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*D z ial^ i ij s k i Adam us Titus'Comes do K o śc ie lec , Oolledt.anea vitam  Ipęśgue- 
gesttis Joanis Zam oyscii m agni cancćllarii et summi dućis reipublicae 
polonae illustrantia 1861. 5 tal.

* D z i a ł y ń s k i  A d a m u s  Titus cóm es de koćcielec. ZrzóclłopiSiąii do dzie­
jów lin ii K orony Polskiej i W. K sięstw a Litewskiego. Część U ,, od­
dział I. 1861. 4^ Ęffl.
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I o70. ‘ 2 tal 20 sgr-

D iz io ło  to znacznie powiększone weszło jako V 1 tom do dzieła  pod 
ty ulem : Dzieje narodu polsk iego, przez 'I.jeodora Morawskiego. ~
Polska pod obcem panowananiem. —
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sTwa Jezusowego za w iarę-katoli'cką "bd sehyzinSityków okrótnie za tn ę-' 
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1 854. 20 sgr.

D z i u b i ń s k a .  B łędy, których się w ystrzegać należy, mówiąb *po 1'ranc'uzku 
wraz z .ićh  sprostowaniem  dla wygody panienek W ielk op o lsk ich '1841.

5 sgr.
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oprawny w płótno 1 tal., 22? sgr.

*E m  i s a r y  u s z , poem at W ł... Nakładem  autora. 1859. 15 sgr.
E s t k o w s k i  E. Elem entarzy!' ułożony w edle m etody pisatiia i czytań r. 

1862 3 s ia.
— Mćjfoda pisania i czytania. 1802. 8 sgg.
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25 sgr..
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1 ta l.'
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1 tal.
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1868. 1869. 2 totny. 2 tal. 20 sgr
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Kochany Panie B..............

P ó ł  M>eku m in ę ło  od cz a só w  i w y p a d k ó w ,  o k tó r y c h  m i  k a ­
żesz p.isa£; t r z y d z ie ś c i  i  d w a  l i t a ,  j a k  w iesz, p r z e ż y łe m  o ty s ią c  
m d  od  P o ls k i ,  m ie d z y  A m e r y k a n a m i ;  o s ia d ły  r e p u b l ik a n i n ,  n ie  
z teo ry i ,  ale.iw p r a k t y c z n e m  ży c iu ,  sk o ła tan y - , ty lu  p rz e c iw n o ś c ia m i  
i z a w ie d z io n e m i  n a d z ie ja m i ,  p r z y p o m n e ż  sob ie ,  co za  w io s e n n y c h  
la t  św iec i ło  m i w  se rd e c z n e m  ż y c ia  z t y l u  z a p a le ń c a m i ,  k tó r z y  
ju ż  w szyscy praw  ie p o u m ie r a l i  ? O h '  g d y b y  m y ś l  i uczu c ie  b y ły  
p o d  j a k i m b ą d ź  w z g lę d e m  p ło d a m i  m a t e r y a l n y c h  sił h .c z y n n ih o w ,  
k tó żb ) ’ s z u k a ł  i p óo óżby  m ia ł  s z u k a ć  tego ,  co u b ie g ło  i co b y  bez 
w ą tp ie n i a  j u ż  p rzem ar ło p  p rz e g n i ło ,  p r z e r z u c i ło  się w  p ro c h  i n i ­
cość?  T y m c z a s e m ,  to  oo było , p o n  w a  n a s  i uno&i ,v> żej i s i lniej 
niz to, co je s t ,  i w  tern, co by ło ,  ż y je m y  c ią g ł a  m ło d o śc ią ,  n a  p r z e ­
k o r  s iw iź n ie  nasze j i s c h y le n iu .

T r u d n o  ty lk o  i codz ień  t r u d n ie j  w y s ło w ić ,  w y p o w ie d z ie ć ,  co 
j a k b y  p r z y m g l o n e 'o d  ty 1 u z e w n ę t r z n y c h  b u r z  i zaw iei ,  t u u . s i ę  
do  d u s z y ;  j a k  z e s ta rz a łe m u  śp ie w a k o w i  co t r a c i  g łos ,  t r u d n o ,  w y ­
śp ie w a ć  te  s ło d k ie  a k o r d y  i m e lo d )  e, k tó r e  n ie u s ta n n i e  g r a j ą  
w’ j e g o  d u s z y  i z d a ją  się j u ż  n a le ż e ć  do lep szeg o ,  do w y ż sz eg o  
św ia ta .  >

T a k  m i też t r u d n o  d z iś  v h u la ć  p ió rem , k iedy  sie b ie rze  do 
p i s a n ia  o s z c z ę ś l iw y c h  la ta c h  nasze j  w i leńsk iń j m łodośc i ,  o k tó re j  
n ie p o d o b n a  w s p o m n ie ć  bez w y w o ła n ia  z g r o b u  zlana, A d a m a ,
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C ze c z o ta  i ty lu  in n y c h .  W i e m ,  p e w ie n  j e s te m  że p a m i ę t a m ,  że 
w id z ę  ca łą  ow ą  p rze sz ło ść :  n ie  z m a r n o w a ł e m ,  n ie  ■zgubiłem, w a łę ­
sa ją c  się po  d a le k ic h  k r a j a c h ,  n ic  z tego ,  co w y n io s łe m  z d o m u ;  
a le  w y p isać ,  p rz e l a ć  n a  p a p i e r  to, co się dzia ło , n ie p o d o b n a .  Co 
słowo to się p r z e r y w a  n ić ,  co c h w ila  to  się p r z y p o m i n a  i z a p o ­
m in a ,  a> im  się b a rd z ie j  n a tę ż a  c h ę ć  i p a m ię ć ,  tern się w y d a tn ie j  

(©żuje b ez s i ln ość  i n iem o żno ść .
Z a c z n ę  j e d n a k .

B y ło  to  za  c zasó w  k u r a t o r y i  M  A d a m a  C z a r to r y s k ie g o ,  
k tó r e g o  w p ły w o m  1 za b ie g o m  w in ie n  b y ł  u n iw e r s y te t  W i le ń s k i  
w ie le  w o lnośc i i p e w ie n  s a m o rz ą d ,  że J « e z ę ś l iw y m  z b ieg iem  o k o ­
l icznośc i ,  sp o tk a l i  się z sob ą  i z a p rz y ja ź n i l i  s ię  w  ty m ż e  u n i w e r ­
sy t e c ie :  Z an ,  J e ż o w sk i ,  M a le w s k i  i św ieżo p rz y b y l i  ze szkó ł  N o ­
w o g ró d z k ic h ,  C z eczo t  i .M ickiew ięz . I)o  n ic h  p r z y ł ą c z y ł  się 
w k ró tc e  P ie t r a s z k ie w ic z ,  Ł o z iń sk i ,  a p o to m  in n y c h  p ięc iu .  T o  
b B s i  p ie rw s z e  g ro n o ,  k tó r e g o  w p ły w  n a  ó w c z e s n ą  m ło d z ie ż  n ie  
ła tw o  j e s t  o k re ś l ić  i d o s ta te c z n ie  ocen ić .

Z p o c z ą t k u  n ie  rnyś lil i  on i  z a p e w n e  o idozeni więoćj j a k  
ży^  z sobą  ściśle j ,  n iż  z in n y m i ,  w id y w a ć  się j u k  n a jczęśc ie j ,  
s z u k a ć  w sp ó ln e j  z a b a w y  i n a u k  .Rzecz d z iw n a !  ró żn i l i  się z p o ­
z o ru  ci m ło dz i  lu d z ie  v\ c h a ra k t e r z e ,  w h u m o rz e ,  r z e k ł b y ś  w s k ł o n ­
n o śc iach  i u sp o so b ien iu .  Z a n  u c z y ł  się n a u k  f izyczn ych  i m a t e ­
m a ty k i ,  J e ż o w s k i  o d d a n y  b y ł  filozofii i fi lologii,  M a le w s k i  c h o ­
d z i ł  n a  o d c z y ty  p raw ne .;  M ie k ic n  icz p r z e k ł a d a ł  n a d e w sz y s tk o  
h is to ry ą  i l i t e r a tu r ę  n o w o ż y tn ą ,  a  c h o ć '  b y ł  j e d n y m  z n a j l e p sz y c h  
uczniów l i r o d k a ,  nie lu b i ł  k a te d i  u n iw e r s y te c k i c h ,  nud z ił}  go, 
s a m  sobie  b y ł  p ro fe sso rem . C zecz o t  s p o s o b i ł  sie n a  a d w o k a ta  
p r z y  n a d e r  n u d n y m  1 s u c h y m  m ece nas ie ,  ch o d z i ł  zfc s t a tu t e m  
i p a p i e r a m i  p o d  p achą ,;  K o w a le w s k i  c a ły  by ł z a to p io n y  w ła c in ie  
i g r e c z y z m e .  D r u d z y ,  j a k  P ie t r a s z k ie w ic z ,  Ł o z iń s k i ,  l iczy li  się 
n a u k  p rz y r o d z o n y c h ,  a  jodnOóześ lic  chód. iii n a  le k c y e  l i t e r a tu r y  
po lsk ie j  B o ro w sk ieg o  i s ta ro ż y tn e j  G ró d k a .  Wszysc,} bez w y ­
j ą t k u  byli m i ło ś n ik a m i  L e le w e la  i w  s to s u n k a c h  b l i z k ic h  z K o n -  
t r y n i e m  b ib l io te k a rz e m  u n iw e r s y te c k im ,  cz ło w ie k iem  b a rd z o  z a ­
c n y m ,  nieco g d e r a ,  k a p r y ś n y m  n ie p z ry ja e ie le m  sz la c h ty ,  ab: 
p r z y s t ę p n y m  d la  w sz y s tk ic h ,  r u c h l iw y m  i w ie lk im  b u d z ic ie le m  do 
p ra c o w i to ś c i  i o św ia ty .

Z im n y  i powuiżny, b l a d y ,  na jczęśc ie j  z a d u m a n y  .Józef J e ż o ­
wski, m a ło  m ó w ił  i r z a d k o  k ie d y  wakiwał się w  żarty.* sp rz e c ,  
i d y s k u s s y e ,  a  k ie d y  z a b ie ra ł  g ło s  w rz e c z y  tyczące j  się d o b ra  
k ra ju ,  to z aw sz e  m ó w ił  sp o k o jn ie ,  p o p ra w n ie ,  z  najsurowaszą lo g ik ą
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i do p rz e k o n a n ia .  P o c h o d z i ł  o n  z oko lic  H u m a n i a ;  b y ł  n a ­
d e r  s u r o w y c h  oh* cza jów , lu b i ł  s am o tn o ść ,  w ie le  czytał, , m ia n o w i­
cie a u to r ó w  k la s y c z n y c h  s t a r o ż y tn y c h ;  w filozofii t r z y m a ł  się 
K a n t a ,  a le  n ik o m u  n ie  n a rz u c a ł  sw o ich  p rz e k o n a ń .  R ó w n ie  s u ­
ro w y  d la  s i e b iń ' | j a k  p o b ła ż a ją c y  d la  d r u g i c h ;  p a m ię ta m ,  ifciętly 
r a z u  je d n e g o  o p o w ia d a n o  j a k i ś  c zy n ,  w  k tó r y m  b y ło  z w ią z a n e  
g łu p s tw o  z w ie łk ie m  u p o d le n ie m  i n ik e z e in n o ś c i ą H a  m y ś m y  się 
s rod ze  o b u rz a l i  n a  cz łow iek a ,  k tó r y  go  p o p e łn i ł  i ze z g ro z ą  p o -  
w s ta w a ł i ś m y ^ n a  sam o  w s p o m n ie n ie  s z k a r a d n e g o  c z y n u ,  sp o k o jn y  
J e ż o w s k i  r z e k i . „ w  is tocie ,  t r u d n o  pow iedz ieć ,  do ja k ie j  k la s sy  
i r o d z a ju  u ło m n o śc i  i l s łab o śc i  l u d z k ic h  n a le ż y  ra c h o w a ć  t e n  c z y n ; 
n ik t b y  go  n i^ jw  y m y ś l i ł  i p r i o r i . “

J a k ż e  ró żn y  od  J e ż o w s k ie g o  w u ło ż e n iu ,  h u m o r z e  i w c h a ­
r a k t e r z e  b y ł  J a n  CV.oc.zot. Ż y w y ,  tk l iw y ,  w eso ły ,  b r a t a j ą c y  się 
ze w sz y s tk im i ,  p r o s ty  i p o u fa ły  r ó w n ie  z n a jm ło d s z y i  i j a k  
i z n a p n o u c z e ń s z y m i ,  śp ie w n y ,  c z u ły  n a  w sze lk ie  wrażenia., l i t u ­
j ą c y  się i g n ie w a ją c y  się z ła tw o śc ią ,  p o b ła ż a ją c y  m ia n o w ic ie  d la  
s k r o m n y c h  i p o k o rn y c h ,  p r a w d z iw ie  w ieśn iacze j  n a t u r y ;  a p r z y  
tern po b o żn y  i d o b ry  k a to l ik :  b y l  z aw sze  g o tó w  s łu ż y ć  n a m ,  a le  
też . g d e ra ł  i n a p o m in a ł ,  k ie d y  oo n ie d o b re g o  w lifUs ob acz y ł :  
ho chcia ł ,  a b y  jo g o  p rzy ja c ie le ,  m ian o w .o ie  A d a m ,  b y l i  w o ln i  od 
w sz e lk ic h  w ud, n a w e t  p o w szed n ic h .

Trudniej Opisać ro ż n y  b a rd z o  od p o p rz e d n ic h  \v t y m  czasie  
c h a r a k t e r  M ick iew iczu .  M oż im by  w p ra w d z ie  p o w z ią ś ć  o n im  n ie ­
j a k i e  'wyobraź'©:,.ie z je g o  b a l l a d  i d w ó ch  p ie r w s z y c h  części D z ia ­
dów , k tó r e  w ty m  czasie  n a p i s a ł : n ie  In  1 011 j e d n a k  t a k  p o s ę p n y  
i m elaneho .l iczny ,  j a k b y  się z t y c h  j e g o  u tw o ró w  zd a w a ło  ; lu b i ł  
b y ć  w eso łym , k ie d y  się z n a jd o w a ł  ze. sw oim i, m ia n o w ic ie  z Z a n e m ,  
C zeczo tem , ' M a l e w s k im , - i  d z iw n ie  p r z y j e m n y m  b y ł  na ten c zas .  
J e g o  p ię k n a  tw a rz ,  k o ra lo w e  u s ta ,  n a m ię tn e  *obŻ} , g ęS ty  h e b a n o ­
w y  włos, p r z y j e m n y  d ź w ię k  m ow y ,  p e w n o ś ć  sieb ie  ’ n ie p o s p o l i ta  
b y s t ro ść ,  — • w sz y s tk o  to  sobie  dz iś  p r z y p o m in a m  i s ta je  m i n a  
o k u  j r g e  o b ra z  w n a jż y w s z y c h  k o lo rach .  N ie  z a jm o w a ł  się 011 

w p ra w d z ie  u r z ą d z e n ie m  to w a rz y s tw  ta jn y c h ,  a n i  p i s a n ie m  u s ta w  
d la  n ich ,  a n i  ich z a w ią z y w a n ie m  m ie d z y  m ło d z ie ż ą ;  aleyssię r a ­
d zon o  go  wr r z e c z a c h  t w z a c y c l i  S e  k i e r u n k u ,  z a sa d  i ce lów  i s łu -O , v *> y
e liano  go, 1)0 j e g o  sokole  oko  w id z ia ło  d o b rz e  i da leko .  P o w o ­
ł a n y  z b y t  w c ześn ie  n a  n a u c z y c ie la  do .vow'na.,.’ ć3d czasu  do c za sn  
w i d y w a ł  sic z n a m i ,  a  k a ż d y  j e g o  p r z y ja z d  do W i l h a  b y l  u r o ­
czystośc ią  d la  nas .  O n  p isa ł  p ie ś n i  d la  n as ,  j e g o  ty lk o  p ie ś n i  
śp ie w a n o ,  a  tem i p ie ś n ia m i  p a n o w a ł ,  oży w ia ł ,  u t r z y m y w a ł  d u c h a

1*
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m ię d z y  m ł o d z i e ż ą ; w  w ie rz e  b y ł  m oże  n a te n c z a s  w ięćej p o e ta  n iż  
p o w o ln y m  s łu g ą  K o ś c io ł a ;  a le  j e g o  u tw o r y  w fo rm ie  i d u c łm  k a ­
to l ick ie ,  o d d a n a  w n icli  w całe) swej p ros toc ie  w ia r a  i p o b o żn o ść  
l u d u  naslzego, w ie lce  się p r z y c z y n i ły  do u r a t o w a n i a  ów czesnej 
m ło d z ieży  od  s u c h e g o  .scep tycyzm u, w o ln o m y ś ln e g o  n ie d o w ia r s tw a  
i m a te r y a ln e j  r a c h u b y ,  które- z t a k ą  s i łą  o g a r n i a ły  m ło d z ie ż  n a  
i n n y c h  u n iw e r s y te ta c h .

F i g u r ą  n a jn ie p o e ty c z n ie js z ą  ze w s z y s tk ic h  b y ł  b ez  w ą tp ie n i a  
K o z iń sk i .  S zerok ie j  tw a rz y ,  b a r c z y s ty ,  n ie  w y so k i ,  n ieco  t w a r ­
d y c h  rysiów, p r z e k ł a d a ł  n a d  z b y te c z n e  u n ie s ie n ia ,  życie  p r a k t y ­
czne, d o b ry  b y t ,  n ie z a le ż n o ść :  n ie  o d d a w a ł  się żadn e j  w y łą c z n ie  
g a łęz i  nauk,'--ń,lc b y ł  d o b rz e  o b e z n a n y  t a k  z l i t e r a t u r ą  j a k o  też 
z n a u k a m i  p r z y r o d z o n e m i  i m a t e m a t y k ą .  B y ł  on z W o ły n i a ,  
z  K r z e m ie n ie c k ie j  szko ły ,  w ie lb ic ie l  C z a c k ie g o  i ks. O s iń sk ieg o .  
Z aw sze  w7 d o b r y m  h u m o r z e ,  r u b a s z n y ,  u m ia ł  s k a r b ić  p rz y ja c ió ł  
i m ia ł  p r z e w a g ę  m ię d z y  m ło d z ie ż ą ;  z a jm o w a ł  się d a w a n ie m  lc k -  
cyj n a  p e n s y a c l i  p a n i e n  i w  p r y w a t n y c h  z a k ła d a c h .

N ik t  j e d n a k  n ie  d o ró w n a ł  w p o p u la rn o śc i ,  w  sp o s o b a c h  i d a ­
rz e  p o d o b a n ia  się i p o c ią g n ię c ia  k u  sobie  m łod z ieży ,  p a n u  T o m a ­
szow i Z a n o w i ,  od k tó r e g o  p o w in ie n i e m  by ł  zacząć .

Z a n  b y ł  z p o w ia tu  N o w o g ró d z k ie g o ,  g d z ie  -miał b a rd z o  s z a ­
n o w n e g o  s t ry ja ,  k tó r y  się n im  o p ie k o w a ł ,  k s ię d z a  k a n o n ik a  Z a n a ,  
p ro b o szcza  w P o ło n e o z c c  (q d w ie  m ile  od  d o m u  ro d z iców  m o ich ) .  
B y ł  j a k  to  m ó w ią  c z ło w ie k iem  p o w s z e c h n y m : p o s ia d a ł  g r u n t o w n ą  
z n a jo m o ść  n a u k  p r z y r o d z o n y c h  i d o ś w ia d c z a ln y c h ,  b y ł  d o b r y m  
m a t e m a t y k ie m  i p o e tą ,  z n a l  l i t e r a tu r ę  i h i s to r y ą  n a sze  1 j ę z y k i  
s t a r o ż y tn e ;  b y ł  w ie lk im  m i ło ś n ik ie m  s z tu k  p ięknycd i ,  m ian o w ic ie  
m u z y k i ,  k tó r ą  z n a ł  d o b rz e ,  i śp ie w a ł  w y b o rn ie .  Ś r e d n ie g o  w z ro s tu  
i n ieco  ś n ia d a w e j  tw a rz y ,  m ia ł  m a łe  o g n is te  o c H j j  w ło s  c ie m n y  
k ę d z ie r z a w y ,  czoło w y n io s łe ,  n ieco  zwężając^ ' się u  g ó ry .  K i e d y  
śp iew a ł ,  m p r o w iz o w a l  i w p a d a ł  w  u n ie s ien ie ,  m ó w ion o ,  że z jego  
czo ła  i oczu  s t r z e la ły  j a k o b y  p r o m i e n i e ,  k tś ireuii z d o b y w a ł  i p o ­
k o n y w a ł  s e rca  ty c h ,  co go  s łu c h a l i .*  U m i a ł  z r ó w n ą  - ła tw ością  
Ziiiżać się do p o ję c ia  n ie w in n y c h  dziec i ,  b a w ić  j e  i n a u c z a ć ,  j a k  
w c h o d z ić  w  r o z p r a w y  z  n a jz im n ie js z y m i  u c z o n y m i  z lu d ź m i p o ­
d esz łeg o  w ieku .  Z  iw sze  w eso ły ,  w y  p o g o d zo n e j  tw a rz y ,  ż a r to b l i ­
w y ,  lub i ł  p łe ć  p i ę k n ą ,  n ie w in n ą ,  a  b y ł  b a rd z o  p r z y k ł a d n y  w  obe j-  

' ściu  §ję z n i ą ;  e s te ty c z n y ,  m i ło ś n y ,  n ie  m ó g ł  z n ie ść  i ia ju n . ic js ze -

* '/t pl poszła owa promienisto®: i nazwanie l ‘ roni  i en  i s  t y  c li, o których 
będzie niżśj.
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g o  słowa--w  m ło d y  cli lu d z ia c h ,  kiójjęfoy z a k ra w a ło  n a  nięd.byczaj- 
nośó , z e p su c ie  i zm y s ło w o ść ,  a  n ie c ie rp in ł  r o z p u s tn y c h ,  '© ' t f z j -  
m y w a ł ,  żc p ie r w s z y m  k ro k ie m  do  n ieuczc iw o śc i ,  u p o d le n i a  i z d r a ­
d y  j^ s t  n ie p o w ś c ią g n ie n ie  g r u b y c h  sk ło n n o śc i ,  o b ż a rs tw o  i ro z -  
])usta ,  k tó r e  z a r a ż a j ą  o ta c z a ją c ą  a tm o sfe rę  s w ę d e m  i z g n i l i z n ą :  to 
też  d ow odził ,  że m u z y k a  i p o ez y ą ,  c z y s to śc ią  o b y c z a jó w  i m i ło śc ią  
m o ż n a  u r a t o w a ć  z u p a d k u  m . jba rd ż ie j  z e p s u ty c h  lu dz i .  Z n a n y  
b y ł  też  i lub iono  p. T o m a s z  ze sw o ic h  b a l l a d  i t ry o le tó w  k tó re  
śp ie w a n o  a  do k tó r y c h  s a m  d o ra b ia ł  m u z y k ę ;  c z y ta n o  z p r z y ­
je m n o ś c i ą  j e g o  p o e m a t  P a n  T w a r d o w s k i ,  i on  u r z ą d z a ł  m u ­
z y k ę  do  śp iew ó w , k tó r e  p r z y s y ł a ł  n a n y  z K o w n a  M ic k iew ic z .  
U t r z y m y w a ł  się z d a w a n ia  p r y w a t n y c h  lek cy j  i b y ł  g u w e r n e r e m  
W ła d y s ł a w a ,  .Józefa i A le k s a n d r a ,  synów  p a n a  . l a n a  C h o d ź k i  
( a u t o r a  p a n a  . l a n a  z e  S w r i s l o c z y )  i m ło d y c h  Slizrnów- z N o ­
w o g ró d z k ie g o .

N a j r u b a s z n ie j s z y  z c a łego  g ro n a ,  n a j r u c h a w s z y ,  i s tn y  z a p a ­
len iec ,  b y ł  O n u f n  P i e t r a s z k i e w i c z  n a  n ieg o  s p a d a ł a  m ian o w ic ie  
m a t e r y a l n a  p r a c a  w  u r z ą d z e n i u  to w a rz y s tw ,  0.n b y ł  m i s t r z e m  c e ­
rem o n ii ,  a rc h iw is tą ,  - s k a r b n ik ie m  ; p r z y r z ą d z a ł  m a łe  u cz ty ,  k ie d y  
chodzi ło  o o b c h ó d  p y zy jaz d u  A d a m a  z K o w n a  lu b  j a k i c h  im ien in ,  
. l e d y n y m  je g o  ż y w io łe m  i w a r u n k ie m  b y tu  b y ła  na^odow ośó^  d o ­
b ro  k r a ju ,  p rze sz ło ść  i p rz y s z ło ść  P o lsk , .  O n  ty lk o  j e d e n  nosi ł  
w as  zaw ies is ty  n a  p a m i ą tk ę  S o b ie sk ic h ,  P u ł a s k i c h ,  i lu b i ł  śp ie ­
w a ć :  „ ozd ob o  tw a r z y  p o k r ę t n e  w ą s y “ ; n ie n a w id z i ł  musicalów j a k  
p ie k lą .  Z n a le m  go  od  l a t  s z k o ln y c h ,  bo  b y ł  m o im  g u w e r n e r e m  
w S zc zu c z y n ie , ,  ii p o te m  ze m n ą  n a  o dd z ia le  n a u k  f i z y c z n y c h  
w u n iw e rs y te c ie .

R ó ż n ią c y  się od  w s z y s tk ic h  z p o w ie rz c h o w n o śc i ,  ch o ć  t y c h ­
że s a m y c h  u c z u ć  i zasad ,  b y ł  sy n  ó w c ze sn eg o  re k to ra ,  F r a n c i ­
szek  R u lew sk i  P y l  to p r a w n ik ,  w ię k sz y  od  w sz y s tk ic h  n a s  p o ­
l i ty k ,  ś w ia to w y ,  z n a ją c y  w y źsze  tow a rz y s tw o ,  mówiłjfezysto, ja sn o ,  
ze  z d r o w y m  R o z s ą d k i e m w ł a d a ł  z ła tw o ś c ią  n o w o ż y tn e m i  j ę z y ­
k a m i  i d o b r ą  łac-iną b ro n i ł  swojej r o z p r a w y  n a  m a g i s t r a  prawa.;! 
p r z v  teru ,  d o b re g o  h u m o r u ,  'p rzy jem n e j  tw a rz y ,  z n a w c a  i  lu b o -  
w n ik  s z tu k  p ię k n y c h ,  to w a rz y s k i  i p r a k ty c z n y .

O w ó ż  s i e d m iu  m ło d y c h  uczniów ' u n iw e r s y te c k ic h ,  k tó r z y  p d  
z b l i ż e n ia  się k u  sobie  n.czuli p ie rw s z y  p o p ę d  do w y w a r c i a  w p ł y ­
w u  n a  m ło d z ież  w i leń sk ą ,  m a m  p o t r z e b y  p ow darzać ,  żc  s i łą  
teg o  popęc łn  i b od źcem  do c z y n n o śc i  a  g ł ó w n y m  ce le m  b y ło  d ob ro
k ra ju ,  s t a r a  P o lsk a ,  p r z e c h o w a n ie  n a ro d o w o śc i  i c h a r a k t e r u  p o lsk iego .

*
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W i e l k i e  i n i e u s t a n n e  k o n s p i r a c y e  r y ł y  n a te n c z a s  E i n o p ę ,  
w y w o ły w a n e  p a n o w a n ie m  św ię teg o  p r z y m ie r z a  w e  w sc h o d n ic h  
i ‘ś r o d k o w y c h  p a ń s tw a c h ,  a  f e s ta u r f tc y n  b u r b o ń s k a  w  z a c h o d n ic h .  
M n o ż y ły  się ta jn e  to w a rz y s tw a ;  p o  c z a rn y c h  lo c h a c h  n u r to w a ło  
życie  p o l i ty c z n e ,  s z u k a ło  s i ły  w p rz y s ię g a c h ;  k tó r y m  n ie  w ie rzy ło ,  
w  s z ty le ta c h ,  i n t r y g a c h  i w  s z tu c z n y c h  o rg m i iz a c y a c h ,  o ile by ło  
m o ż n a ,  zab cz j  ic e z a jący ch  to w a rz y s tw a  od w z a je m n y c h  z d j a d  i p o d ­
s tęp ó w . M a s o n s tw o ,  k a r b o n a r y z m ,  etc. p o d k o p y  w a lv  po .rządek  
to w a rz y s k i .  J a k  w  o b sa c z e ih u  i z d o b y w a n iu  tw ie rd z y ,  ta k  w tern 
u b i j a n iu  się w o ln y c h  p rz e c iw  sam ow oli ,  p ro w a d z o n o  m in y  i k o n -  
t r a m i n y ;  z p o d  o tw a r t e g o  d e s p o ty z m u ,  zac ią g a l i  się lu d z ie  do 
s e k re tn ć j  s łu żb y ,  do p o d z ie m n e g o  zak lę c ia ,  z p o d  p o l ic y jn y c h  s t r a -  
ż JM  in k w iz y c y j ,  p o d  t e r r o r y z m  z a k r y t e g o  m is t r z a  i t a j e m n e j ,ra d y .  
P l ą t a n a  w ow e z a k lę te  k l u b y  i to w a rz y s tw a  m łod z ież ,  n a w y k a ła  
do . in trygi,  'ękrytoścń, o b łu d y ,  n ie d o w ie r z a n ia  s e r c u  i p rz y ja ź n i ,  
j a k  to  w y ja w ia  ów  n a p is  w W e n e c k i e m  w ię z ie n iu :  „ B ro ń  m ię
0 B oże!  od p rz y ja c ió ł  m oich , bo od  n i e p r z y j a c i ó ł s a m  siebie  
o b ro n ię .“

B y ły  wifęSww ty m  czasie  t o w a rz y s tw a  t a jn e  n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m :  b y ły  czftgciwą k o n ie c z n o śc ią ;  i n ic  bez  n ieb  v A loskw ie  
j a k  w  T u r y n ie ,  w  "W arszaw ie  j a k  w M a d r y c i e  i po c a ły c h  N ie m ­
c z ech  o b e jś ć  sic n ie  m ogło .

T e n  sarn d u c h  o g a r n ą ł  i n a s z y c h  s ie d m iu  p r z y ja c ió ł ;  a le  też 
od  r a z u  pojęli oni,  i w te in  i c h  w ie lk a  z a s łu g a  p r z e d  B o g ie m
1 k ra je m ,  ja k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o P g ro z i lo  t a jn y m  to w a rz y s tw o m ,  
n ic  ty le  ze s t ro n y  r z ą d u ,  k tó r y  ju ż  s z u k a ł  p ro t .ex tu  do  ś c ie ś n ie ­
n ia  w o lnośc i  u n iw e rs y te c k ie j  i (ilo p r z e ś la d o w a n ia  n ie w in n y c h ,  ile 
z u w a g i  nft zepsuci® a  p rz y n a jm n ie j  na. juSłftbienie m o r a ln e g o  c h a ­
r a k t e r u  i o b f t łam u cen io  um ysłów  n asz  sz lach e tn e j ,  poczciw ej 
m łodz ieży ,  g d y b y  j ą  u s i ło w a n o  p o d c iąg n ą ł :  pod  w łosk ie  i n ie ­
m ie c k ie  fo rm y  ta j e m n y c h  k lu b ó w ,  d e in u g ó g ie z n y c h  z bo rów , s z ty ­
le to w y c h  zaprzysiężeni i ś le p e g o  p o d d a n ia  się u k rv fó j  i n i e p r a ­
wej h ie r a rc h i i .

P ie rw e j  n .u i  sio wz!ęt(V do  n a p i s a n i a  d la  s ieb ie  ustawy w y ­
m ie n ie n i  to w a rz y s z e  ju ż  byli to w a r z y s tw e m  i:io.rgan.izowanen5$ 
sp o k o jn ie  n a ra d z a l i  się n ic  Spisując: r o z p r a w  i p ro tok ó łów . W i ­
dzieli ja s n o ,  że do zb l iż e n ia  k u  so b ie ’ i z w ią z a n ia  m ło d z ieży  
^  ta jn e  to w arzy s tw  o, na leż a ło  u n i k a ć  w y ra ź n ie  ćc lów  p o l i tv e z n y e b :  
k o c h a ć  P o ls k ę ,  cli tuj® P o ls k i ,  to  je d y n a  p o l i ty k a  dla n a s ;  i p o ­
trzeb a / ,  do tego  p r o p a g a n d y ,  w ta je m n ic z e n ia ,  k o n s p i r a c j i  n ie ­
w czesne j?  p o trz e b a ż  ta j e m n y c h  sch a d z e k ,  s ek re tó w ,  sp rzy s ięż eń ,
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n a  to  co k a ż d e m u  n a  m y ś l i ,E w  we k r w i  i k a p c iach  n a s z y c h ?  
B y ło ż b y  ro z u m n ie j  p r z y b r a ć  d la  z jedno 'ązen ia  m ło d z ie ż y  j a k i e  g o ­
dło  socYalne, j a k ą  w ylać,zna d o k t r y n ę ?  N ie p rz y ja c ie l  n a s  z r ó ­
w n a ł ;  o d jęc iem  w o l n o ś c i  n a u c z y ł  j a  k o c h a ć ;  a p r z y p u ś c iw s z y  
ż e ' e a ł a  w ie lk o ść  naszej  p rze sz ło śc i ,  n a sz  d u c h  n a ro d o w y  k a to ­
l ick i ,  n a sz  u p a d e k ,  niezaszc-zepily, lu b  n ic  z d o ła ją  zaszczep ić  
w m ło d y c h  p o k o le n ia c h  z u p e łn e g o  b r a t e r s t w a ,  toć  n ie  n a r z u ­
ce n ie m  ja k ie j  now ej d o k t r y n y ,  lu b  s z tu c z n e m  u p s t r z e n ie m  u m y ­
słów  w j a k i H  so cy a ln e  d o g m a  z d o ła n o b y  p o b r a t a ć  z so b ą  m ło ­
dzież, ow szem  p o d z ie lo n o b y  j ą  n a  p a r  t y  e, (jo- z ła s k i  h o ż e j  n ie ­
z n a n e  b y ło  w ó w czas  m ię d z y  n a m i ,  n i  z r z e c z y  pi z im ien ia .

P o t r z e b a  j e d n a k  b y ło  z je d n o c z e n ia ;  n a d c h o d z i ła  e p o k a  d o ­
tk l iw s z y c h  p r ó b  i s roższego  p r z e ś l a d o w a n i u : n a le ż a ło . , s z u k a ć  
sp osobów  do p rz e c h o w a n ia  j ę z y k a ,  l i t e r a tu r y ,  p o d a ń  h i s to ry c z n y c h ,  
do ’) O żyw ien ia  i u t r w a l e n i a  c h a r a k t e r u  i d u c h a  p o św ię c e n ia  się, 
p ro s to ty  i r o z u m u  w ob ec  c h y t r e g o  w ro g a .  J a k ż e  się wzifcgsj do 
tego ,  ż eb y  n ie ś c ią g n ą ć  od r a z u  p o d e j r a e n ia  r z ą d u  i n ie  n a ra z ić  
s a m e g o  im ćw e ić jm B u  , j e g o  m ło d z ie ż y  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o !  
U c h w y c o n o  się n a u k i ,  p o t r z e b y  u c z e n ia  się, p o t r z e b y  o św ia ty ,  
za' cel to w a rz y s tw a ,  t a k  a b y  n a w e t  n a  p r z y p a d e k  j e g o  o d k ry c i a  
by ło  się czem  zas ło n ić  p rz e d  n ie p rz y ja c ie le m .

T o  b y ło  p o w o d e m ,  że n a s i  z a ło ży c ie le  p ie rw s z e g o  to w a r z y ­
s tw a  p rz y ję l i  d la  n i e g o j i n u ę  F i l o m a t ó w  i z a s t r z e g l i  w p ie r ­
w sz y m  artykul.e_8 woioli u s taw ,  że się n ie  b ę d ą  z a jm o w a ć  p o l i ty k ą ,  
ty lk o  p r o p a g a n d ą  n a u k o w e j  o św ia ty  i b r a t e r s t w a  m ię d z y  u n iw e r ­
s y te c k ą  m ło dz ieżą .  U s t a w y  by ły  k ró tk ie  i j a k  b y ło  m o ż n a  n a j ­
p r o s t s z e :  p reze s ,  /S e k re ta r z ,  s k a r b n i k  (o p l a ta  n ie  p rz e c h o d z i ła
d w ó c h  z ło ty c h  na  m ie s ią c ) ;  n a  p o s ie d z e n ia c h  c z y ta n o  l i te rack ie-  
p r a c e  i n a u k o w e  r o z p r a w y ,  w k tó r y c h  p r z e d e w s z y s tk ie m  p r z e ­
s t r z e g a n o  czys to śc i  języ ka ,  a  p r z e d m io te m  u s t n y c h  n a r a d  m ia ło  
b y ć  w ’, łą c z n ic  o b m y ś la n ie  ś ro d k ó w  d ą ż ą c y c h  k u  Sze rzen iu  o św ia ty  
i b r a t e r s t w a  m ię d z y  m ło d z ieżą ,  k u  u t r z y m a n i u  w niej n a ro d o w e g o  
d u c h a ,  t a k  a b y  każd y  p r z e k ł a d a ł  d o b ro  p o w sz e c h n e  n a d  in te re s  
p r y w a t n y  j s z an o w a ł  b a rd z ie j  c n o tę  i u c z c iw o ś ć k b b y w a te l s k ą  m ż  
w sz e lk ie  dos to jnośc i  św ia to w e ,  b o g a c tw a  i w y n ie s ie n ie  się. W  pjjr 
ż y ć in  zaś  m ię d z y  c z ło n k a m i  t o w a r z y s tw a  za le -canctóprzedcw szy- 
s tk ie m  szcze rość  i w z a je m n ą  p om oc.

.P rezesem  F i lo m a tó w  od p o c z ą tk u  aż  do ro z w ią z a n ia  Towoi- 
r /y s t .w a  b y ł  J e ż o w sk i ,  s e k r e ta r z e m  P ie t ra sz k ie w ic z .  P o s i e d z e n ia  
o d b y w a n o  c-0 d w a  ty g o d n ie ,  a  w ra z ie  p o t r z e b y  częściej,  a le  z a ­
wsze ,jv ta j e m n ic y ;  n a  n ic h  cz y ta ł  k a ż d y  prac-e, iswojc w ga łęz i
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n a u k ,  k tó r y m  się p o św ię c a ł  a  p o te m  n a r a d z a n o  się n a d  sp o so b am i 
ro z s z e rz e n ia  się t o w a r z y s tw a  i je g o  d z ia ła n io m  n a  z e w n ą t rz .  
W  s z u k a n i u  m ia n o w ic ie  i p r z y j m o w a ń - a  n o w y c h  c z ło n k ó w  z a ­
c h o w a n o  w ie le  o s t ro ż n o śc i ;  w y z n a c z o n o  n a  to  o so b n y c h  k o m is a ­
r z y  d la  ś le d z e n ia  i p o z n a w a n ia  k a n d y d a tó w  i n ie  p ie rw e j  wyjit* 
w ia n o  n a w e t  j j ż  w y b r a n y m  n a  cz ło n k ó w  b y t  to w a rz y s tw a ,  aż się- 
z u p e łn i e  p rz e k o n a n o ,  że now o w y b r a n y  z g a d z a ł  się c a łk ie m  n a  
z a s a d y  p r z y j ę te  w O rgam zaoy i teg o  to w a rz y s tw a .  .Pospolic ie  u ż y ­
w ano  tło te g o  n a s tę p n e j  f i lu te ry i.  D w ó c h  csły-żj t r z e ó h  cz ło n k ó w  
w y z n a c z o n y c h  do  p o z n a n ia  k a n d y d a t a  p ro p o n o w a ło  imtós za łożen ie  
to w a rz y s tw a ,  u k ła d a ło  z n im  s t a tu t a  i c a ła  o rg a n iz a e y a  o d p o ­
w ie d n ia  tej, j a k a  b y ła  p r z y j ę ty  u  li l lo rna tów , i k ie d y  ca ła  ta  ro ­
b o ta  u d a n a ,  k tó re j  on  sa d z i ł  się b y ć  w spó łau to rem ',  b y ła  u k o ń ­
czona ,  w -prow adzono g o  n a  p o s ied zen ie ,  o ś w ia d c z a ją c ; - ż e  to,, 'czego 
chcia ł ,  j u ż  • e s y s tu j c  od  d a w n e g o  czasu .  P r z y  p rz y j ę c iu  no w eg o  
c z ło n k a  n ie  by ło  w ie lk ic h  ce rem o n i i ,  ni g ró źb ,  n i  przysiąg, ':,  co się 
n ie  z aw sze  b y ło  p o d o b a ło  p a n u  P ie t ra sz k ie w ic z o w i ,  k tó r y  - n a  ten  
a k t  z w y k ł  p r z y n o s ić  k ru c y f ik s  i w y m a g a ł ,  a b y  so le n n e  p r z y r z e ­
czen ie  ta j e m n ic y  i p o św ię c e n ia  się d o b r u  p o w s z e c h n e m u  o db y ło  
się w  obec  w iz e r u n k u  Z b aw ic ie la .

N i e H B f a z o n o  się też  z  p o w ię k s z e n ie m  to w a rz y s tw a ,  a o s t ro ­
ż n o ść  b y ła  ta k  w ie lk a ,  że p ie rw szeg o  r o k u  je g o  z a w ia z a n ia  za le -  
d w o  p ięc iu  n o w y c h  fćz łonków , a  n a  d r u g i  r o k  ty lk o  d w ó c h  czy  
t r z e ę h  in n y c h  p rz y ję to .  W  t y m  to czas ie  w-Szedł do F ilomatów- 
ś. p. J a n  S o b o lew sk i ,  n a jb ie g le j s z y  z n a s z y c h  f izyków  i m a t e m a ­
ty k ó w  : p i ę k n y  .cz łow iek, p i ę k n a  d u sza ,  u m a r ł  p ie r w s z y  ze w s z y ­
s tk ic h  n a  w y g n a n i u  w  g łę b i  l ło s s y i  sp raw u i jac  s łu ż b ę  in ż y n ie r a  
p rzy  w odnej  k o m m u n ik a c y i  (jeże li  się nie- m y lę )  n a  Ł a d o d z e ;  
i p ra w ie  j e d n o c z e ś n ie  p r z y łą c z y ł  się do t o w a rz y s tw a  uezon,y> nasz  
fi lolog J ó z e f  K owalew-ski,  n a ju lu b ie ń s z y  u c z e ń  G ró d k a ,  p ra c o w i ty ,  
c ich y ,  lu b i o n y  od  m ło d z ie ż y :  obaj na leże l i  do i n s t y t u t u  naucz.) - 
c ie lsk iego  p r z y  u n iw e rs y te c ie .  W k r ó tc e  po  n ic l i  p r z y ję to  a d w o k a ta  
M a r y f m a  P ia s e c k ie g o ,  ' j e d n e g o  z n a jz n a k o m i t s z y c h  a d w o k a tó w  w i­
le ń sk ich ,  k tó r y  p o te m  w y sz e d ł  n a  a d w o k a ta  k o m issy i  I ład z iw  ił ło- 
w s k i ó j ; i z im n e g o  m a t e m a t y k a  B udrew icza . ,  '* k o c h a n e g o  o ry g in a ła ,  
z d o b re m  s e rc e m  i z u p e łn y  o b o ję tn o śc ią  n a  p r z y g o d y  życia .  M ia ł  
o n  p rz y ja c ió ł  i stronników-, mi.mowficie m ię d z y  u c z n ia m i  m a t e m a ­
ty k i ,  k tó r y c h  b y ł  r e p e ty to r e m  i z n a n y  z. w ie lk ieg o  . ro z ta rg n ie n ia

* ' l en sam, któremu M ickiewicz przypisał balladę T r z e ć h  _B ud r y s  ó w ,  
tak od jego  imienia nazwaną.. Pr/.y-p . Re d .
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j a k i e m u  u lo g a ł .  P o w ia d a ł  m i  P ie t r a s z k ie w ic z ,  że  k ie d iy  s taw o n o  
g o i  p r z e d  p o l i c m a j s t r e m  m d ś k ie w s k im  i p o c ię to  w inkwiscj ey i  od 
z w y cz a jn e j  f o r m u ły :  |k H .’k  p  r o  z y  w a j  et*?;-' s i a ? “  z a m . ś l o n y  
i u d e rz o n y  j a k ą ś  fo r m u łą  m a te m a ty c z n ą ,  Budrewifcz z a p o m n ia ł  
j a k  się nazywei i p y ta ł  s to jąceg o  p r z y  n im  P ie t r a s z k i e w ic z a  dfswoje 
w ła sn e  n azw isk o ,  a  n a  z łość  i p o r y w a n ie  się p o l i c m a js t ra  u śm ie ­
c h a ł  się.

W  n a s t ę p n y m  d o p ie ro  r o k u  w esz l i  do F i lo m a tó w ,  k s ią d z  
C h le w iń sk i ,  k tó r y  s p r a w o w a ł  p a ra f i a ln ą  s łu żb ę  p r z y ’ k b # ł ie le  
Ś w ię to - J a i i s k i .n  a  p o te m  w y je c h a ł  n a  p ro b o s z c z a  do fo lw a rk u  
p a ń s tw a  ( h le w iń s k ic h  w  Nowogródzki©?, z a c n y  K o z a k ie w ic z ,  k tó ­
r y  z n a la z ł  śmie.ró n a  S y b c ry i  p r z y  żonie  i d z iec iach  po  w ojn ie  
l i s to p ad o w e j ,  * i j e d e n  P io łos toczfu i in ,  u c z e ń  p r a w a ,  p o w sz e c h n ie  
k o d u u i y ^ k t ó r e g o  f izog no m ią  ta k  d o b rz e  p a m ię ta m ,  że d z iś b y m  j ą  
o d m a lo w a ł  g d y b y m  b y ł  m a la r z e m ,  a le  n a z w is k a  nić p a m i ę t a m ;  
w iem  ty lk o ,  że p ie rw e j  m m  p rz y sz ło  do re w o lu c y i  l i s to p ad o w e j 
j u ż  go  p o rw a l i  M oska leM  w y w ie ź l i  n a  .Syberyą , g d z ie  u m a r ł .

lNakoi.ieo i m n ie  n ie g o d n e g o ,  n a jm ło d s z e g o  ze w sz y s tk ic h  
w iek iem  i n a u k ą  p rz y ję l i  do sieb ie  F i lo m a c i ,  b a rd z ić j  z se rca  n iż  
z p o trze b y .

O w ó ż  ca łe  to w a rz y s tw o  fi .lomatyczne, j u ż  u r z ą d z o n e  i u s t a ­
lone ,  n ie  l iczy ło  więcej n a d  .14 cz ło n k ó w . Je-gO r e a ln e  życ ie  n ie  
b y ło  n a  p o s ie d z e n ia c h  a le  w n ie p r z e rw a n e m ,  w  n i e u s t a n n e m  zn o ­
szen iu  sie cz ło n k ó w  j e d n y c h  z d ru g im i .  G o d z in y  w o ln e  od 
p ra c y ,  p r z e c h a d z k i  w  okolice  W i l n a ,  witsozory z im o w e  do późne j 
n o c y  s c h o d z i ły  im  n a  w sp o m n ie n ia c h  p rzesz ło śc i ,  n a  p ro je k ta c h  
i n a r a d a c h  n a d  . s p r a w ą  p u b l i c z n ą ,  a  z aw sze  p r z y s z ło ś ć  P o l s k i  
b y ła  im  n a  m y ś l i .  B ez  w ą tp ie n ia ,  p iz j - jo n m ie  j e s t1 d z iś  p r z y ­
po m n ieć  ow e p o s ied ze n ia ,  k tó r e  z w ie lk ą  p o w a g i ' z a g a j a ł  J e ż o w sk i ,  
n a  k tó r y c h  P ie t ra szk iew ić fc  cz y ta ł  d o b rz e  z redagow anie  a k ta ,  
M ic k ie w ic z  sw oje  G r a ż y n ę ,  odę  do m ło d o śc i  i h y m n ,  J e ż o w sk i ,  
K o w a le w s k i ,  M a le w s k i  sw oje  p ie rw s z e  filozoficzne, f i lo logiczne  
i p ra w m e  p ró b y ,  S ob o lew sk i ,  B u d r e w ic z  m a te m a ty c z n e ,  Z a n  i C z e ­
czot l i te rack ie ,  a  częs to k ro ć  ża r to b l iw e ,  k ro to f i lne  u t w o r y ; a le  w y ­
zn a je ,  że p rz y je m n ie j  je s zcz e  dhv m n ie  p r z y p o m in a ć  n a sze  p r z e ­
c h a d z k i ,  r o z m o w y  i z a b aw y .

B y ł y  szczeg ó ln ie  w esoły  i z a jm u ją c e ,  a  n ie k i e d y  do b ia łeg o  
d n ia ,  p rz y c i ą g a ją c e  się, n a sz e  o b c h o d y  im ie n in  Z a n a ,  J e ż o w s k ie g o

* Zesłany był (to ciężkich robót za sprawę Szymona Konarskiego 
w 1838 roku. P r z y p ,  I le d .
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lu b  A d a m a ,  k tó r y  n a  k u c y ą  p rz y je ż d ż a ł  z K o w n a  i p r z y j m o w a ­
l i ś m y  go  io w io ie .  K ie  p a m i ę t a m  z ja k ic l i  powocjów P ie t r a s z k i e ­
w icz  m ia ł  b l izk ie  s to s u n k i  z r z ą d c a  p a ła c u  P a c a  i to  n a m  d a ­
w a ło  w s tę p  i sp o so b n o ść  do z b ie r a n ia  się n a  s w e .o b c h o d y  i n a  
p o s ie d z e n ia  do z a m k n ię ty c h  pospo l ic ie  po k o jó w  je n e r a ła ,  o czem  
sarn d o s to jn y  g o s p o d a r z  żyjący- w W a rs z a w ie  n ie  w iedz ia ł

A a  j e d n e  ze sw oich  im ic i r n ,  p a m ię ta m ,  j a k b y  to się dz iś  sta ło ,  
p r z y w ió z ł  A d a m  sw oje p ie śń  „ H e j  u ż y j m y  ż y  w o t a “ k tó r a  to 
p ie śń  s ta ła  się p o te m  u ro c z y s tą  p i e ś n i ą ; n i e  ty lk o  F i lo m a tó w  a le  
F i l a r e t ó w  i P ro m ie n i s ty c h .  N a  . te  . im ien iny  p r z y r z ą d z i ł  P i e t r a s z ­
k iew icz  t r a n s p a r e n t ,  n a  n ic h  Z a n  -witał w ie rsze m  s b je n iz a n ta  i z d a ­
w a ł  inn  w ie rsz e m  s p r a w ę  z czy.MnKci i ży c ia  F i lo m a tó w ,  p o te m  
śp ie w a ł  swój t r y o le t :

W róć .Feli spokojność moje,
Bo nie wiem o o będzie Ke 111115;
Kocham, trwożę się i bcrigjjf 
W róć Feli spokojnego moję.
A lbo zakryj krasę 'twińę,
A lbo koohaj, bądź wzajemną;
Wróć Feli spokojnOść moję,
Bo nie wiem co będzie ze mną. 

a b y l  z a k o c h a n y  w m łode j  i p ię k n e j  p a n m e . '  F e l i  jy i  P rz e c i s z e -  
wskiej ,  a le  t a k  p la to n ic z n ie ,  że i o n a  s a m a  o te in  n i e w ie d z i a l a ; 
C zeczo t  zaś  śp ie w a ł  n a  p o w in sz o w a n ie  A d a m o w i  n a  nu tę  n a s z y c h  
p ie ś n i  w ie śn ia c z y c h ,  i ic h  n a rz e c z e m  p io sn ecz k ę ,  k tó r ą  po  u p ł y ­
w ie  p iędziesięcHi la t  n ie w ie lu  j a k i m  spo so bo m  dz iś  p r z y p o m n i a ­
łe m ,  w ie rs z e  i nó tą ,  choc iaż  do w ie rszy  n ig d y  nie m ia łe m  p a ­
mięci :

„Ach sztoż my waszeci skażeni,
Prostaho sioła dziowczata,
Jaldejoż pieśnieezki zwiażęm;
U nas myśl niebahata, u nas myśl nie bukata.
Alfc jak myśtim, jak czujem,
T ak tabie zaśpiowajem,
'Fak tabie pow inszujem ;
Nieszozyrości nie znąjem, nieszczyrości nie znajem.
Budź jak lisiczka* /.darowy,
Jak konik w iesieł pry trudzie;
Niech t.waje piśmo i mowy
Jak salawiej ho-łOs’'budzie, jak  sfttawiłj kolos budzie.

* Ze w szystkich grzybów litewskich l i s i c z k i  są jedyne, których.żaden 
owad nie gryzie i starzeją zdrowe, zacliow ujlc swój piękny kolor żóh<Kęz&r- 
wauiawy. Żydzi h ilw y przenoszą lisiczki nad inne grzyby dla tego, że męa 
roliafi/Jiwe i dużo ich zjadają.
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T a  p ie śń  j u ż  może' z a g in ę ła  i sam  C ze czo t  m oże  je j b y ł  z a ­
p o m n ia ł  p r z e d  śm ie rć ią .  .Pan O n u f r y  ty m c z a se m  p r z y r z ą d z a ł  
herba-tę, łakocie, i d o by ł  w ę g rz y n a ,  a p o te m  z a in to n o w a ł :  „ Z a  
s z u m n y m  D n i e s t r e m ,  n a  ( ' e . e o r s k i e m  b ł o n i u "  i u lubiowĄ 
j e g o :  „M s z l a c h e t n y m  d o m u ,  z n a n y m  t y l k o  z c n o t y . 1, 
N a  ju t r z n i e  dzw on io no ,  k ied y śm y  się rozeszli .

K ie d y  A d a m  b y ł  zn u d zo n y  i z a p a d a ł  n a  tę s k n o tę  w  K o w n ie ,  
tó  do n iego  jeźdz i l i  n as i  w g o śc in ę  i r a z u  j e d n e g o  w y b ie ra l iśm y  
sic do n iogo  iść p i e c h o t a : w s z y s tk o ? 'b y ło  p r z y g o t o w a n e g o  p o ­
d ró ży  i n ie p a m lę t a m  co s t a n ę ło  n a  p rz e s z k o d z ie  do je j w y k o n a ­
nia .  M o g ę  pow ied z ie ć ,  żc ch oć  o d d a ło b y  n a  w iele  m il  od  nas,  
M ic k ie w ic z  i*feyl d u s z ą  T o w a r z y s tw a

P ie r w s i  też  .F ilom aci znaczn ie '  s ię p r z y c z y n i l i  sw o im  w p ł y ­
w u .  i n a  m łod z ież  do w s p a n ia łe g o  p rz y ję c ia ,  j a k i e  z n a la z ł  .Lelew el 
za  p o w ro te m  do W ilna, k ied y ,  w s k u te k  k o n k u r s u  n a  k a te d r ę  
li is to ry i ,  .b y ł  m i a n o w a n y  p ro fe so re m  u n iw e r s y t e tu .  Ż a d n a  z n a j ­
o b sz e rn ie j s z y c h  sa l  u n iw e r s y te c k ic h  n ie  w y s ta r c z y ła  n a  p o m ie ­
szczen ie  ui zn iów , k tó r z y  się zb ieg l i  n a  o tw a rc ie  jo g o  k u r s u ;  m u ­
s iano  o d łoży ć  to o tw a rc ie  n a  d r u g i  dzień, i p r z e z n a c z y ć  n a  to 
O g ro m n ą  sa le ,  k tó ra  sic o tw ie r a ła  ty lk o  ra z  n a  rok ,  to  j e s t :  w d z ień  
k ied y  ca ły  s e n a t  p ro fe so ró w , w p ą s o w y c h  to g a c h  i b i r e ta c h ,  zb ie ­
r a ł  się Ca z a m k n ię c ie  r o k u  Szkolnego i n ies iono  d u ż e  s r e b rn e  
b e r ło  p r z e d  re k to re m .  Z a s ia d ł  na  k rz e ś le ,  r e k to r s k i e m  D e lew e l  
n ieco  sk u r c z o n y ,  p a t r z ą c  z u k o sa  k u  ziem i, w ś ró d  o k r z y k  (w t y ­
s iąca  młodzież)-, a  sk o ro  po czą ł  m ów ić ,  n a s t a ła  c ich ość  z u p e łn a  
i g los  L e le w e la  n a b ie r a ł  co raz  większej m o cy  i d o n io s ło śc i ;  p r z y  
końtfu v, p a d ł  w  ta k i  z a p a l  p ro fe so r  i obudz i)  ta k ie  u n ie s ie n ie  
w m łod z ieży ,  j a k i c h  m g d )  d o tą d  i p o te m  n iew idz ian i)  n a  o d c z y ­
ta c h  w u n iw e rs y te c ie  W i l e ń s k i m .  M p a r ę  dr,i pó źn ić je  o b ie g a ł  
po ca le m  m ieście  z n a n y  w iersz  M ic k ie w ic z a  do .L e lew e la* ,  k tó r y  
p r z y g o to w a ł  n ie jak o  Uczniów do s łu c h a n ia  n o w e g o  k u r s u  li is to ry i 
i p o w ię k s z y ł  w  ft ićh ba rd z ie j  je s zc ze  u w ie lb ie n ie  i m i ło ść  k u  
L e le w e lo w i .

*
* *

* Na koszta druku zbiera! składkę Czeczot. Wiersz, do cenzury 
podany by i pod. im ieniem ,’ Mikołaja Malinowskiego, No dfię lękano, aby 
.imię Mickiewicza nie było przeszkodą w otrzymaniu pozwolenia na dni 
kowanie. l ’rz , )p.  Red.
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T r u d n o  dz iś  sobie  p r z y p o m n ie ć  i d o k ła d n ie  o p is a ć  w sz y s tk ie  
w ażn ie jsze  w y p a d k i ,  k tó r e  w  dw óc li  p ie r w s z y c h  l a t a c h  is tn ie n ia  
t o w a r z y s tw a  z a s z ły  w W i l n i e ,  a  w  k tó r y c h  p o ś re d n io  lu b  b e z p o ­
ś r e d n io  b ra l i  u d z ia ł  F i lo m a c i .  O b u d z a ja c y  się d u c h  w m ło d z ieży  
a k a d e m ic k ie j ,  n a  k tó r a  w p ły w  w y w ie ra l i ,  co raz  b a rd z ie j  o d ry w a ł  
ic h  od w e w n ę t r z n e g o  o g ra n ic z o n e g o  u s t a w ą  życ ia ,  i  d a w a ł  c zu ć  
p o t r z e b ę  ro z w in ię c ia  d z ia ła  n a  z e w n ą t r z .  J u ż  d la  n io h  za  ciasno  
b y ło  koło , w  k tó r e m  zespolil i  sw oje  p ie r w o tn ą  c z y m ió ść  i e n e rg ią ,  
k a ż d y  z o so b n a  p r z y g a r n ą ł  b y ł  do s ieb ie  p e w n ą  l iczb ę  p rzy jac ió ł ,  
z k tó r y m i  s t a ra ł  się u t r z y m y w a ć  b liższe  stę isunki, a le  ś ro d k ie m  
r u c h u  i d z ia ła ln o ś c i  b y ł  d o m  T o m a s z a  Z a n a ,  k tó r y  mis w sz y s tk ic h  
p r z e w y ż s z a ł  w  d a rz e  p o d o b a n ia  się p o c ią g a n ia  do sieb ie  m ło ­
d y c h  lu d z i .  J e g o  w eso łość ,  p o ę ty e z n o ść ,  o zn n jom ien ie  ze w sz y -  
s tk ie in i  g a łę z ia m i  n a u k  i s z tu k  p ię k n y c h ,  o tw artość-  i p e w ie n  
t a k t  w  o be jś c iu  się, c z y n i ły  g o  w ie lce  p o p u la r n y m ,  Z p r z y c z y n y  
że m ia ł  p o d  sw o ją  o p ie k ą  w ie lu  uczniów ', j e g o  m ie sz k a n ie  w d o ­
m u  K u k ie w lc z a  b y ło  ob sz e rn ie jsze  i c i s n ę ła  się do  n ieg o  m ło ­
dz ież  j a k  do o g n i s k a  zabaw ' i n a u k i .  M ia ł  też  p r z y  sob ie  dwSftph 
b ra c i  r ó w n ie  s e rd e c z n e g o  u ję c ia  j a k  0 1 1 ; S te f a n a ,  k tó r y  w d z ie ­
sięć la t  p o te m  p ó szed l  n a  tu la c tw o ,  1 I g n a c e g o ,  sp o so b iąc eg o  się 
w te n c z a s  n a  le k a rz a .  O rd  11111 w tó ro w a l i  w ś p ie w a c h  i z a b a w a c h ,  
on i p r z y t i  z y m y w a l i  t y c h  co z r a z u  n ie śm ie l i  p r z y b l iż y ć  się do* 
T o m a s z a .  T u  p o c z y n a ło  ro z k w i t a ć  g ro n o  m ło d y c h ,  za ledw o  Sze­
s n a s to le tn ic h  poetów', j a k  A l e i a n d e r  C h o d ź k o ,  A n t o n i  .E d w a r d  
O d y n ie c ,  E u d w i k  S z p ic n a g e l ,  k tó r z y  d a le k im i  b y l i  w ten cza s  od 
p rz e w id z e n ia  b u rz l iw e j  p rz y s z ło śc i  swojej .  W ym yślono-, ,  j a k e m  
j u ż  p ow ied z ia ł ,  że n ie  ty lk o  z oczu ,  a le  1 z czo ła  T o m a s z a ,  i l e ­
k r o ć  r a z y  b y ł  o to czo n y  sw e m i k o c h a n e m i  dz ieć m i,  w y c h o d z i ły  
p r o m i e n i e ,  k tó r e  p r z e n i k a ły  d u sz e  każ d e g o , ;  Co b y ł  s p o s o b n y  
do p rz e ję c ia  się u c z u c ie m  c n o ty  i p ię k n o ś c i ,  !t o d b i ja ły  się w po-* 
w ie t r z u  lu b  g a s ły ,  i l e k ro ć  n a p o t y k a ł y  n a  z im n e  lu b  m e c z y s te  
serce.

N a d c h o d z i ł a  w io sn a  (b y ł o  to  w  1811) cz y  1820 ro k u ,  m n ie j ­
sza  O d a t ę ) ; u m y ś lo n o  w y p ra w ić :  „ m a j ó w k ę “ , z a p r a s z a ją c  do m ej 
t y c h  w sz y s tk ic h ,  k tó r y c h  u w a ż a n o  j a k o b y  u  p i -o  m  i e n  l o n  y c l i  
m i ło śc ią  T o m a s z a  — i tyjtdi w s z y s tk ic h  k tó r y c h  .F ilomaci m ie l i  
ju ż  n a  o k u .  Z c b y  , .n c  z w ró c ić  n a  sieb ie  " u w a g i  po licy i ,  u r a d z o n o  
p ó jś ć  d a le k o  n a  P o p ła w y , '  z b ie r a ć  s ię i . jak  najc isze j  n a  r o z m a i ty c h  
p u n k ta c h  w' m ieście , ,  i iś ć  sp o k o jn ie  r ó ż n e n r  u l i c a m i  aż  do ■wyj­
ścia- n a  z ie lo n ą  do l in ę ,  za  którą-, p ię k n e  w z g ó rz e  o m i lę  za  m i a ­
stem  w y z n a c z o n o  n a  m ie jsce  z e b ra n ia .
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J a k o ż  s łońce  p o c z y n a ło  w sch od z ić  n a  c z y s te m  p o g o d n e in  n ie -  
bje, k ie d y  się poczęły  u k a z y w a ć  w y c h o d z ą c e  z m ią ę ta  n a  o w ą  
d o l in ę  p ie rw s z e  od d z ia ły ,  l ic z ące  20  do 8 0  u cz n ió w ,  k tó r z y  ró -  
ż niemi d ro g a m i ,  lu b  d ro g i ,  c i ą g n ę l i  n a  u m ó w io n e  w zg ó rze ,  
ś p ie w a ją c  w eso łe  p ie śn i ,  z b ie r a ją c  k w ia ty  i z r y w a ją c  g a łą z k i  
św ieżo  r o z p u s z c z o n y c h  k rz ew ó w . HNa w z g ó rz u  p r z y g o to w a n e  b y ły  
w ia d r a  z m lek iem , p i a j y  c h le b  i św ieże  c ias ta .

W s z y s c y  się j u ż  b y l i  zeszli,  ty lk o  b r a k o w a ły  .Zana, k ie d y  
p o  ch w il i  sp o s t rzeż o n o  go  w  to w a r z y s tw ie  k i l k u  in n y c h ,  j a k o b y  
o pai-ę staj z a  n a m i  i p o czę to  go  z d a l e k a  -witać j a k o  mistyza  
P r o m ie n i s ty c h .  U p o r z ą d k o w a l i  się p o te m  w szy scy  w je d n o  o b sze r ­
ne  koło,,  a  sko ro  p rz y s z e d ł  Z a n ,  s t a n ą ł  we, ś r o d k u  i h u k n ę l i : 
, , I I e j  u ż y j m y  ż y w o t a ,  w s z a k  ż y  j  c m  t y l k o  r a z “ , p ie śń  
k tó r ą  j u ż  b y l i ś m y  p u śc i l i  m ie d z y  z a u fa ń s z y m i .

P o  czem  p rz e m ó w i ł  T o m a s z  w ie rs z e m ,  k t m y ,  jeże l i  n ic  z a ­
g in ą ł ,  d a  n a j le p sz e  w y o b ra ż e n ie  o d u c h u  o w ego  z e b ra n ia .  Ś p ie -  * 
w a n o  też  d r u g ą  p o w a ż n ą  p ie śń ,  z k tó re j  p a m i ę t a m  ty lk o  j e d n e  
z w r o t k ę :

.Pochlebstwo, chytrośó i zbytek,
Ni»eh kaidy przed progiem miota;
Bo tu maj<y swój przybytek,
Ojczy zna, nau kameno ta !

O s ta t n i  u ie r sz  jS g p r e tn  pow tarzal iśm y" w szyscy .  T u  z a raz  
poożęli l a p i s y  waęyjsię j e d n i  p r z e d  d ru g im i ,  n a s i  m ło d z i  zag o rza lcy ,  

j e d n i  w ie rszem , d r u d z y  p ro z ą ,  inn i w ie rszem  i p ro z ą ,  a  p o te m  
p rz y s z ło  do  z a b a w y ;  b ie g a l i ś m y  • po  m u r a w ie ,  piliśmy" m leko ,  
a  co c h w i la  to  k to ś  z w e se ls zy ch  o d c z y ta ł  j a k i ś  u ł a m e k  sw ojego  
u tw o ru .

< )ko lo  dz ie s ią te j  w ra c a l i ś m y  do  m ia s ta ,  po d z ie len i  n a  o dd z ia ły ,  
t a k  ja k  p ierw  ej, a  że  to b y ła  n iedz ie la ,  u r a d z o n o  p ó jść  n a  m s z ą  
do k ośc io ła  św. J a n a ,  co n iem a ło  zadz iw iło  p u b l ic z n o ść ,  p o n ie w a ż  
n ig d y  n ie  w id z ia n o  'kośc io ła  t a k  p rz e p e łn io n e g o  u c z n ia m i  u n i w e r ­
sy te c k im i  j i k  tego  ra z u .

T a  p ie rw s z a  m a jó w k a  I* r o m i e u i s t y  o li, n a  k tó re j ,  j a k  się 
ła tw o d o m y ś lić ,  n ie  by li  b e z c z y n n y m i  f i l o m a c i ,  i m ie l i  p o rę  do
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p o z n a n ia  m ło d z ie ży ,  do o d ró ż n ie n ia  S zczerych  i o tw a r t )  ch , od 
le k k o m y ś l n y c h  p rz e c h w a lc ó w ,  l u b  s k r y ts z y c h ,  k tó r z y  „ n i e  lg n ę l i  
do fa l ’ tttri fa la  do h i c l r ‘, o b u d z i ł a  n ie z w y c z a jn y  .ruch i c z y n n o ś ć  
w m łodz ieży .  W i ą z a l i  się j e d n i  z d r u g im i ,  p o n a w ia l i  w ie c z o rn e  
p r z e c h a d z k i  za  m ia s to  i n a  n ich  śp ie w a n o  n a ro d o w e  p ie śn i .

S p o s t rz e g l i  F i lo m a c i ,  że n ie  by ło  c zasu  '0 'ciągać się i na leż a ło  
u tw o rz y ć  to w a rz y s tw o  od r a z u  liczn ie jsze , z z a s to so w a n ie m  do j e ­
go  o rg a n iz a c y i  zasad ,  l>t.óre z d o św ia d c z e n ia  ^ jk a z a ly  sie n a jb e z -  
p iecz i. io jszem . S  r a z e m  na jkorzy iH nie jpzem i d la  nas .  I ły  zaś  n ie  
o s łab ić  s ieb ie  a  z a c h o w a ć  j e d n o ś ć  i p e w ie n  n i e z a c h w ia n y  chi raz 
p r z y ję ty ,  p o s ta n o w i l i ś m y  z a c h o w a ć '  to w a rz y s tw o  l  j lo m a ty c ż n e -  t a k  
j a k  by ło ,  ta j e m n e ,  i n i e p r z j J m o w a ć  do s ieb ie  c h y b a  k o g o  e o b y  
z z u p e łn a  szcze ro śc ią  i p e w n o ś c i ^  p r z y ł ą c z y ł  itsife do naszej fa ­
milii ; a le  o d tą d  F d o m a c i  p o s ta n o w i l i  szcz eg ó ln ie  k ie ro w ać  c z y n ­
n o śc ia m i  l ic z n ie jsze g o ^  to w a rz y s tw a ,  d la  k tó r e g o  p o t r z e b a  by ło  
n a ty c h m ia s t  u ło ż y ć  u s t a w y , ' i d a ć  m u  n azw isk o ,  eo by  nic t rąb i ło  
k lu b e m  lu b  k o n s p i r a c y ą ,  a lbo  got,owra n ie m  sic do j a k i c h  n iew cze ­
s n y c h  r e w o lu c y jn y c h  ru chó w . J e ż o w sk i  z a p ro p o n o w a ł  n a z w a ć  to 
n o w e  to w a rz y s tw o  F  i l a r c t  a  m  i.

V\ p ie r w s z y m  z a r a z ,h i ,t.ykuh: u s ta w  zas t rzeżo n o ,  że 1'Mareęi 
n ie  b ę d ą  z a jm o w a ć  się p o l i ty k ą ,  a g łó w n y m  ich  ce lem  będ z ie  
o św ia ta ,  n a u k a ,  w z a je m n e  b ra t e r s tw o  i m iłość  o jczyz ny .  Towa­
rz y s tw o  dzie l i ło  się n a  g r o n a  czyli od d z ia ły ,  s to so w n ie  do  ga łęz i  
n a u k ,  j a k i m  sić o d d aw ali  j e g o  cz ło n k o w ie  i u tw o rzo n o  g r o n a : p r a ­
w n ik ó w ,  l i te ra tó w ,  l e k a r z y ,  m a t e m a t y k ó w  i na tu ru lis tów  K a ż d e  
g ro n o  m ia ło  sw e g o  p rez e sa ,  s e k r e ta r z a  i s k a r b n ik a ,  a  ca le  t o w a ­
rz y s tw o  g łó w n e g o  p re z e s a  i s e k r e t a r z a ;  w szy s tk ie  w y b o ry  o d b y ­
w a ły  się o tw a rc ie  i w ięk szo śc ią  g łosów . Ż a d n y c h 8 k e k re tó \v  n i  h ie ­
r a r c h ic z n y c h  w y m y s łó w ,  ż a d n y c h  z n a k ó w ,  ni c e rem o n ii ,  m is t r z ó w  
n i  sędziów . U s ta w y  b y ły  k r ó fk ie  i j a s n e ,  p rzy rzekano*  ty lk o  
p r z e d  i i iena leżący rn l  do to w a r z y s tw a  n ie  w y ja w ia ć  je g o  b y tu ,  ta k  
d la  u n ik n i e n i a  n ie p r z y je m n o ś c i  od  s t r o n y  w ład z  r z ą d o w ^ ć h  i u n i ­
w e rs y te c k ic h ,  j a k o  też  d la  d o b ra  saiftyCh F i l a r e tó w ,  ab y  u ie  s z u ­
k a l i  c h lu b y  z d o b ry c h  u czy n k ó w  p rz e d  św ia tom , a  w c ichości 
o d d a w a l i  się n a u k o m ,  z a c h o w u ją c  m ię d z y  sob ą  zg o dę ,  b ra te r s tw o  
i oby cza jno ść .

K a ż d y ,  k to  m ó g ł ,  p łac i ł  f ih ircck iego  p o d a tk u  z lo ty  n a  m ie ­
siąc, a  p ie n ią d z e  o b ra c a n o  n a  k s i ą ż l i ,  u t r z y m a n i e  cz y te ln i  i n ie ­
z b ę d n e  p o trzeb y .

INa p o s ie d z e n ia c h  cz y ta n o  p ra ce  “w p rz e d m io ta c h ,  k tó r e  o d p o ­
w ia d a ły  g a łę z i  n a u k  n a leż ą ce j  do  g r o n a  i trfćkyly się r o z p r a w ) ’
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w p r z e d m io ta c h  n a u k o w y c h  i l i t e r a c k ic h .  Człd.ńkov\ic n ic  ty lk o  
ćv, iczyli sio w sz tuce  p is an ia ,  a le  też  nab yw  uli d a r u  ro z p r a w ia n a !  
u s tn ie  z u m i a r k o w a n ie m  i j a s n o  w  p rz e d m io ta c h  c z ę s to k ro ć  z a ­
w iły ch ,  p r z e s t r z e g a j ą c  w z a je m n ie  -p rz e p isó w  d o b re g o  w y c h o w an ia ,  
czystośc i  j ę z y k a  i p o p ra w n o ś c i  s ty lu .

Ze zaś  n ie  m ie l i śm y  sa lon ów  n a  l ic zn e  z e b ra n ia  i o s t ro żno ść  
n a k a z y w a ła  u n ik a ć  g r o m a d n y c h  s c h a d z e k ,  m ia n o w a n o  i w y s y ła n o  
n a  p o s ie d z e n ia c h  z k a ż d e g o  g r o n a  d e le g a tó w  n a  po‘s iedzo n ia  in -  
n y c h  g ro n ,  a  ci de leg a c i  b y i l  o b o w ią z a n i  z d a w a ć  sp r a w ę ,  k aż d y  
p r z e d  sw o jem  g ro n e m ,  z c z y n n o śc i  g ro n a ,  do k tó r e g o  by li p os łan i .  
M o g l i  j e d n a k  F i la rec i ,  k tó r z y  m ie l i  czas  i ocho tę ,  iść  n a  pos ie ­
d z e n ia  w szy s tk ich  g r o n  b ez  w y ją tk u ,  n a w e t  n ie ;.będąe d e le g a ta m i  
do n ich ,  m og li  n a w e t  z a b ie ra ć !  g ło s  n a  n k h ,  a le  n ie  m ie li  p r a w a  
m ie sz a n ia  się do w y b o ru  u rz ę d n ik ó w  w g ro n a c h ,  do k tó re  cli n ie  
niucżeli.

/ ’ najw ięk szą  łatwością., b ez  o p o ru ,  i ze z g o d ą  p o w sz e c h n ą ,  
z a w ią z a ło  się w j e d n y m  ty g o d n i u  k i lk a  g r o n  F i l a r e tó w ,  w y b r a ­
n y c h  po  w iększe j części m ie d z y  P ro m ie n i s ty m i ,  co w zię li  byli  
u d z ia ł  w  o s ta tn ie j  m a jó w ce .  K t o  ich  w y b ra ł ,  k to  ich  ze b ra ł  
i u rz ą d z i ) ,  n ie  p y ta n o  fiię: k hy ła  to sprawni t i lo m a c k a ,  d o b rz e  u ło ­
żo n a  1 ta k  p r z )  w ied z io na  do s k u t k u ,  że k a ż d y  z F i l a r e tó w ,  a  z n a ­
laz ło  się ich  do s tu  u a  p ie r w s z y c h  p o s ie d z e n ia c h ,  s ą d z i ł  ż.e b y ł  
z a ło ż y c ie lem  to w a rz y s tw a .  B y ło  j e d n a k  w y p a d k ie m  b a rd z o  n a ­
t u r a ln y m ,  że mi p rezesów  i s e k r e t a r z y  p ie r w s z y c h  g r o n  w y b ra l i  
F i l a re c i  s a m y c h  p ra w ie  F i lo m a tó w ,  j a k o  p ro m o to ró w ,  m  k tó r y c h  
tow arzys tw  ie n ie  w iedzie li ,  a n i  s i ę - je g o  b y tu  d o m y ś la l i .  A  c h o ­
ciaż  F i lo m a c i  k ie row i Ii c z y n n o ś c ia m i  F i l a r e t ó w  i n a  s w o F h  t a j ­
n y c h  p o s ie d z e n ia c h  n a r a d z a l i  się o d tą d  g łó w n ie F n a d  u t r z y m a n ie m  
m ię d z y  n im i z g o d y ,  p o r z ą d k u  i u c h ro n ie n ie m  ich  od  ze jśc ia  
z o b ran e j  d rog i ,  s t a ra l i  się j a k  m ogl i  b a d a ć  icli d u c h a ,  z ad osyć  
c z y n ić  ich ch ęc iom  i d ą ż e n io m ,  n ic  przeciw ić się ich  s łu s z n y m  
w y m a g a n io m .

Z b ie r a ły  się te d y  g r o n a  F i l a r e tó w  co p ię tn a śc ie  d n i ,  n ie k tó re  
co m ies iąc ,  d la  c z y ta n ia  sw o ich  p r a c  l i t e r a c k ic h  i n a u k o w y c h ;  
ży li  z Sobą w b l iż szy ch  s to s u n k a c h  n iż  z n ien t i lc żąc y m i do to ­
w a rz y s tw a ,  pórnagaili Sobie w z a je m n ie  t a k  w  u t r z e m a n i u  sie j a k  
i wr n a u c e ;  s z u k a l i  j e d n i  d r u g i c h  wr w o ln y c h  od  p r a c y  g o d z in a c h ,  
n a  zabawne i p r z e c h a d z k a c h ,  n a  k tó r y c h  m oże  lep ie j  o b ja w ia ły  
s ię d u c h  i życ ie  to w a rz y s tw a  niz n a  p o s ied ze n iac h .

O d  p o c z ą tk u  też  o b m y ś lo n o  iio rgan izow fić  o d c z y ty  p r y w a t n e  
d la  F ,K r e tó w  i w t \  ni ce lu ,  p ie rw sze ,  z im y ,  K o w a le w s k i  Otworzył
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l e k c y e  ła c iń sk ieg o  j ę z y k a  i l i t e r a tu r y  S ta roży tn e j ,  J ó z e f  C h o d ź k o  
fo r ty f ikaęy i ,  M a lc w s k .  p r a w a  rz y m s k ie g o ,  J e ż o w s k i  h is to ry i ,  filo­
zofii i cc., j a  g o to w a łe m  ; się n a  o tw o rzen ie  n a  ro k  p i / y s z t y  k u r s u  
jeo g ra f i i  fizyczi.ój, w e d łu g  now sze j m e to d y ,  do czego- 'i  do in n y c h  
o d c z y tó w  s p r o w a d z i l i ś m y  w iele  k s ią ż e k  n ie m ie c k ic h  i a n g ie lsk ic h .  
W  is tocie  m o g ę  p o w ied z ie ć ,  że w p ły w e m  A d a m a ,  J e ż o w s k ie g o  
i \Ia lew skie -go  w z ię to  sie szcze rze  do  p o z n a n ia  j ę z y k ó w  i l i t e r a ­
t u r y  n iem ieck ie j  i an g ie lsk ie j ,  m ia n o  n ie ja k o  w le k c e w a ż e n iu  a u ­
to ró w  n o w o ż y tn y c h  f r a n e n z k ie h .

Z a m y ś la n o  też  w y d a w a ć  j a k i ś  p r z e g l ą d  l i te r a c k i  i n a u k o w y ,  
do  k tórego, w  iś toc ie  z a r a z  w  p ie r w s z y m  r o k u  i s tn ie n ia  F i l a r e tó w  
u k a z a ło  się w ie le  p ra c  i r o z p r a w  g o d n y c h  o g ło szen ia  d r u k ie m ,  
a  w  n ic h  p rz e b i ja ł  g łó w n ie  d u c h  n a r o d o w y  i cel r o z s z e rz e n ia  
o ś w ia ty  w  k ra ju .

P r z e s z ł a  z im a  .szczęśliwie, a  n a  w io sn ę  z n o w u  w y p ra w io n o  
d w ie  czy  t r z y  m a jó w k i ,  n a  k tó re  z a p r a s z a n o  m ło d z ież  n a w e t  n ie  
n a le ż ą c ą  do to w a r z y s tw a  F i l a r e t ó w ,  u p a t r u j ą c  m ię d z y  n ią  z d o l ­
n ie j s z y c h  i s p o s o b n ie js z y c h  do n o w e g o  z a c ią g u .  .Na tye ł .1 b o w ie m  
m a jó w k a c h ,  n o s z ą c y c h  zaw sze  im ię  .P ro m ie n i s ty c h ,  p o d  g o ło m  
n ie b e m ,  n a  z ie lonej do l in ie ,  p r z y  w z a je m n e m  w y la n iu  się, ła tw ie j  
s i ę _ g tw ie ra ły  s e rc a  i w y c h o d z i ła  n a  j a w  dusza .

P a m i ę t a m  j e d n e  z t y c h  m i ły c h  s c h a d z e k  w p rz e w o d n ą  n ie ­
dzie lę ,  do f o lw a r k u  zwoinego M a r k u e ie ,  s ławm ego f i jo lk am i i śp ie -  
w c m  sw o ich  słowików', p o ło żo n eg o  n a  P o p h w a c h ,  o m i lk ę  od 
m ia s ta ,  n a  w y so k iem  w z g ó rz u ,  z k tó r e g o  o p o d a l  wodne b y ły  P o -  
n a ry ,  B e k ie sz o w a  g ó r a  i c a le  W i luo  j a k  n a  d łon i .  N ie  b y ła ć  
to  m a jó w k a ,  a le  k w d e tn ió w k a ,  b o  p r z e w o d n a  n ie d z ie la  p r z y p a d a ł a  
w k w ie tn iu ,  i c h c ie l i ś m y  tego  d n i a  k u k  w s p ó ln e  św iecone .  F a ż d y  
n iós ł  co m ó g ł  n a  t.0 śwdęCOne: ten  p ieczon ego  baran ica ,  ów  s z y n ­
kę  czy  p ó łg ę s k i ,  'iw b a b ę  l u b  m a z u r k a ,  n i e j e d e n  p ie śń  fcyllco 
n o w ą  lu b  s to so w n e  do u ro c zy s to śc i  w ie r s z ^ ;  a  w ię k sz a  l iczba ,  
d o b re  se rce  ty lk o ,  d o b r y  h u m o r  1 z d r o w e  żo łąd e k .  O  św ic ie  
b y ły  zastaw done s to ły  a  n a  n ic h  nie. j e s z c z e ;  a le  w  p ó l  g o d z in y  
o ży w i ły  się Popławyy p ie ś n ia m i  c ią g n ą c y c h  r o z m a i t e m 1 d ro g a m i  
f i la rc o k ieh  g r o n  i z a p ro s z o n y c h  gośc i  z t ło m o k a m i  i k o sz y k a m i,  
a  n ie je d e n  n iós ł  v, z a n a d r z u  b u te lk ę ,  ch o ć  by ło  z a p o w ie d z ia n o ,  że 
ty lk o  św ieże  m le k o  p ić  b ę d / i c m y .  W  g o d z in ę  u g in a ł y  się j u ż  
Stoły p o d  c ię ż a re m  p r z y n ie s io n y c h  jac le ł;  p ośw ięc i ł  j e  k s ią d z  
i p r z y s t ą p io n o  do p o d z ia łu  j a j  w ie lk o n o o n y c h  n a  ty le  c zą s tek  ilu 
b y ło  z e b ra n y c h  b ra c i .  W z ię to  się do  św ięc o n eg o  m e  bez  w s tę ­
p n y c h  p rz e m ó w ie ń  p a n a  rl o n m sz a  w ie r sze m  i p r o z ą  i n a  p r z e m ia n
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śp ie w a n o  1 d e k la m o w a n o  w iersze .  W e so ło ść  b y ła  p o w sz e c h n a ,  
a  p r z y  koridfi, ls iedy się j u ż  g o to w a n o  do p o w ro tu ,  s ied zący  na  
m u r a w ie  p od  d rz e w e m  n asz  k o c h a n y  C zeczo t  Ś p iew a ł  swojo, u m y ­
ś ln ie  n a  ten  d z ień  u ło ż o n a  p ie ś ń :

,Vstal pan Kwiącień z martwych pinie,
-W lJkeselił lud swój mile,

Co wlókł zim ąuiudne chwile, 1
Aleluja, alclujn!)

/b ieg a ją  się braciayinili,
A b y  jetjli, aby pili,
A  przystojnie sic bawili, 1

Aleluja, aleluja!)

Leez nie mniemaj Zrzędo jaki,
Że to jitż ich zwyczaj taki,
A b y  żyli jak próżniaki, 1

Aleluja, aleluja!) l lis - ° ht»r.

Są oni i pracowici,
1 cnotami znamienici,
Słowem , sz,anowiti. Lechici, |

A leluja, a leluja!) ł P ' ch,’r-

Lubią nauki i cboty,
P iszą  co kwartał roboty,
1 dajtiico miesiąc — z lo ty ! 1

Aleluja, aleljija! ] kiis- o-liór.

I kiedyś przyjdą te lata,
Ze z iilarbckiego świata
Powstanie zmarły Sarmata, 1

A leluja, aleluja!) b i3-<‘lu'ir-

Do rządu i do bułata,
Powstunió z martwych Sarmata 
I krzywd} sw ojo 'p o la ta ! )

Aleluja, aleluja!} ns

P o  tej z w ro tc e  p o rw a ł '  z ra d o śc i  .Tana n a  ręc e  i o m a ło  go 
z m iło śc i  n ie  u d u s i l i .  N ig d y  m oże  w  ż y c iu  n ie  w id z ia łe m  ta k  
u  w eselonej m łod z ieży  i tuk  Serdecznego  w y la n ia  ^pię. .Ryło nil-' 
tern  z e b r a n i u  p ó l to r a s t a  tlozn iów  u n i w e r s y t e c k i c h ;  p rz e d  j e d e 7 - 
liftSta w ró c il iśm y  do m ia s ta  i poszliśm y' n a  m szę  do św. , Iana .

X teg o  coni d o tą d  p ow ied z ia ł ,  n ie  t r u d n o  p r z y n a jm n ie j  b ę ­
dz ie  z ro zu m ie ć ,  j a k i e  ró z m ia r y  p rz y b ie ra !  ru c h ,  k ie row any ' p rz e z
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.F ilom atów  i ja k i e g o  p l a n u  t r z y m a l i  się oni w ro z w in ię c iu  sw oich  
czynności-,  N a  w io se n n y ch  s c h a d z k a c h  i n a  z e b r a n i a c h  P r o m i e ­
n is tych ,  pod  g o le m  n iebem , b ad a n o  i p o z n a w a n o  m łodzież , w y ­
b ie r a n o  i ro b ion o  za-ciągi do l i la reck ie g o  to w a rz y s tw a ,  a  w lila- 
r e c k ic h  g r o n a c h  u p a t r y w a n o  z d o ln ie js z y c h  i s i ln ie jszy ch ,  do u t r z y ­
m an ia-  żjióia w u k r y t e m  o g n is k u  l i lo m a c k iu n .

Ł a tw o  po jąć ,  że w  t a k im  s ta n ie  r z c c z y ? F i lo m a c i  n ie  rfiieli 
p o tr z e b y  z a jm o w a ć  p os ie d z eń  Swoich c z y ta n ie m  ro z p r a w  l i te r a c k ic h  
czy  n a u k o w y c h ,  bo n a  to j u ż  b y ły  p r z e z n a c z o n e  p o s ie d z e n ia  fila- 
r e e id e ;  a le  n a r a d y  F i lo m a tó w  b y ły  o d tą d  częstsze, m ozo ln ie jsze ,  
bo n a  n ic h  chodz iło  o b y t ,  b e z p ie c z e ń s t»  o i m o r a ln e  k o rz y ś c i  
l iczn ie jszeg o  to w a rz y s tw a  F i l a re tó w ,  do k tó re g o  w sa m e m  W i l n i e  
p rzesz ło  130 c z ło n k ó w  na leża ło ,  a  ic h  l iczba  ro s ła  n ie u s ta n n ie .

M ię d z y  in n c i .d  w id o k a m i ,  k tó r e  m ieli n a  p iec z y  F i lo m a c i ,  
b y ło  sz czegó ln ie j  b ro n ić  h i la re tó w  i m ło d z ież  u n iw e r s y te c k a ,  k tó r a  
p rę d z e j  c z y  późnie j  m o g ła  do n ic h  na leżeć ,  od  w p ły w u  i n n y c h  
t a jn y c h  to w a rz y s tw  i ic h  a je n tó w ,  k tó r z y  się p o c z y n a l i  p o ja w ia ć  
i b a ła m u c ić  n ie o s t ro żn y c h .

J a k o ż ,  p ie rw sze j  z a r a z  z im y  po  z a w ią z a n iu  to w a rz y s tw a  F i 
la r e tć w  d o n  ied z ie l i śm y  się, że n ie k tó rz y  z ty c h  co b y l i  u c z e s tn i ­
k a m i  p ie r w s z y c h  m a jó w e k  a  n ie  b y li  jeSzcze  w eszli  do F i l a r e t ó w  
dali się w c ią g n ą ć ’'p o d  z a k lę c ie m  j a k i c h ś  w ic h rz y c ie l i  do ta j e m n e ­
go  k lu b u ,  k to r e g o  m is t rz e  s a m i je szcz e  n ie  w iedz ie li  czego  chcą ,  
a le  j u z  m ie h  n a  p o g o to n i u  c z a r n ą  izbę, p rz y s ięg i ,  c e rem o n ie ,  
t r u p io  g ło w y ,  sz ty le ty ,  z n a k i  do p o z n a n ia  s ię  i t y m  p o d o b n e  ce­
re g ie le ,  k tó r e m i  j a k  dziec i z o g n ie m  b a w i l i  się i s t ra szy l i ,  a  p o -  
l icya  j u ż  b y ła  ich z w ie t rz y ła .  N ie  itr&ęąc t e d y  CZąsu d e leg o w a l i  
F i l o m a c i  Ł o z iń s k i e g o  i m n ie ,  a b y ś m y  się s ta ra l i  w ejść  j a k  liaj 
p rę d z e j  do  te g o  k l u b u  i u s i ło w a l i  z tu a d z ió  z łem u ,  l l z c c z  n ie  
b y ła  t r u d n a  do w y k o n a n ia .  N a  t r z e c ie m  czy  c z w a r te m  p o s ie d z e ­
n iu  tego  k l u b u  k tó r y  j u ż  z a k r a w a ł  n a  k a rb o n a r s tw o ,  ro z sąd n ie js i  
o b ra l i  p re z e s e m  Ł o z iń sk ie g o ,  k tó r y  z u r z ę d u  sw eg o  z rę c z n ie  m a ­
n e w ru ją c ,  p r z e k o n a w s z y  się że t r u d n o  b y ło  re fo rm o w a ć ,  p u śc i ł  
w  p rz e w ło k ę  c z y n n o śc i  z a g o rz a l s z y c h ,  w s t r z y m y w a l  od częs teg o  
z b ie r a n ia  się bo jaźhw ,szych  i p rz e d  k o ń c em  je s z c z e  z im y ,  z a  w e j­
śc iem  d w ó c h  c zy  t r z e c h  /  te g o  k l u b u  do F i l a r e tó w ,  rozwdązal 
się Sam p rz e z  się k lu b  bez  opo ru .

1’o jaw il  śię jlo tem  n a  w iosnę  w W ilnic m ło d y  O g iń sk i ,  z j a ­
k ą ś  p r o p a g a n d ą  le c k r e tn ą ,  a  n a  n iego ,  j a k b y  n a  g ru b s z e g o  z w ie ­
rza, p o s łan o  s a m e g o  p a n a  T o m a s z a  i t r z e c h  u in y c h  d o św ia d c z e ń -  
szycli m y ś l iw y c h .  M a ło  się od  n ieg o  dowdedzieli  i 011 od wieli,
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ale  p rz y ję l i  ocl n iego  po lecen ie  do n a j s k r y t s z y c h  ru c h ó w  m ię d z y  
m ło d z ie żą  i n a  tern ,-się skończy ło .  T e n  sa m  O g iń sk i ,  jeżeli sifij 
n ie  m y lę ,  h r a ł  u d z ia ł  w ta jn y c h  to w a rz y s tw a c h  w a r s z a w s k ic h  i p e -  
t e r s b u r g s k k h  k tó r e  o d k r y to  z r e w o lu c y ą  P t s t l a  i M u r a w ie w a .

P r z y j e c h a ł  też  późnie j  do W i l n a  m io d y  W o r o e l  i k toś  in n y ,  
k tó r y c h  m ie l i śm y  'w p o d e jr z e n iu ,  że s z u k a l i  tajemngifcWJŚtOSunków 
z u c z n ia m i ,  co d a ło  p o w ó d  n a s z y m  do p o z n a n ia  ich  i ś l e d z e n ia  ich  
ob ro tów . P o k a z a ło  się j e d n a k , ,  że ich  z a m i a r y  n ie  m ia ły  l.ic 
n ieb ez p ie czn eg o ,  m oże  i n ie  rniól on i n a te n c z a s  ż a d n y c h  d o b rz e  
o z n a c z o n y c h  z a m ia ró w  w zgdędem  m ło d z ieży  u n iw e rs y te c k ie j .

Z a  wiedd?:-byłoby z mojej s t r o n y  p r z y p o m in a ć  i chc ieć  w y -  
s zc zegó ło w ać  m n ó s tw o  w y p a d k ó w  i czy n n o śc i ,  k tó r e  w p ły n ę ły  na  
ro zw in ięc ie  n a sz y c h  to w a rz y s tw .  S ą d z ę ,  że T o m a sz ,  O n u f r y ,  a  m o ­
że i O zeczo t  z o s tań  d i  w sw o ich  p a p ie r a c h  Szcz.ególy d o k ła d n ie js z e  
od ty c h ,  k tó r e  tu  p o d  a n ty p o d a m i  m o g łe m  opisać .  D o s y ć  p o ­
w iedzieć, że od  p o c z ą tk u  aż do k o ń ca ,  i s tn ia ł  w całej swej sile  
i j e d n o ś c i  z w ią z e k  F i lo m a tó w ,  że 011 w ła śn ie  w p ły n ą ł  b e z p o ś re ­
d n io  n a  o rg a n iz a c y ą * - '  k i e r u n e k  o d z ie s ięć k ro ć  l iczn ie jszego  to­
w a rz y s tw a  F i l a re tó w  i za  ich  p o ś r e d n ic tw e m  n a  d u c h  młodzieży- 
u n iw e rs y tc e k  iej.

D u c h  te n  i calegh?: s tow arzy szen ia ,  b y ł  czys to  n a ro d o w y ,  p a ­
t r i o t y c z n y ,  p o lsk i,  ale w o ln y  od  n ie w c z e s n y c h  Spisków  i k o n s p i -  
raCyj, w o ln y  od d e m a g o g ic z n y c h  sza łów  i s t r a sz y d e ł ,  a  z a te m  od 
rO zdw ojch ia ,  za w iść ,  i d z ie le n ia  się n a  p a r t y e ;  —  b y ł  też nie 
z a t r u t y  d u m ą  a m  b ezbożnośc ią .  P o d  ty m  o s ta tn im  w z g lę d e m  
n ie  b ęd z ie  od rze czy  rzuc .iehraz  je szcze  o k iem  n a  przesz łość .

.Mie b) li w p ra w d z ie  F i lo m a c i ,  i w ię k sz a  część  F i la re tó w ,  
b a rd z o  p o b o ż n y m i  k a to l ik a m i ,  nic- w szy scy  do p e łn ia l i  ściś le  prz.e- 
n isów 1- ościelnjffch i n ie  m o ż n a  ich  by ło  p o są d z a ć  o z b y te c z n ą  
u le g ło ść  w ła d z y  d u c h o w n e j .  Z a  św ieży  jesżczjeą by l  n a te n c z a s  
w p ły w  rew o lu ey i  franciizki«"j i z a g r a n i c z n y c h  dei k tó re  owhwlaly 
m ło d z ieżą  n a  p o c z ą tk u  w ie k u ;  za  s i ln y  w p ły w  p o w szech n ie  ;se- 
k u la r y z o w a n ę j  oświatą- szko lne j ,  m ian o w ic ie  tej, k tó r ą  n a m  p rz e ­
k a z a ła  k o m isy a  e d u k a c y jn a ,  a  w- k tó re ,  p ie rw szeń s tw o  b ra ły  ^ s t a ­
ro ż y tn a ,  k la s y c z y z n a  l i t e r a tu r a  i h is to ry n ,  m a te m a ty k a  i n a u k i  
p rz y r o d z o n e ;  z b y t  też ż y w y  by l  ja sz cze  u ro k  N a p o le o n iz m u ,  żeby  
w- ty m  i zasie tak  S i ,  00 d a l i  p o f e ą t e k  o w e m u  rm -h o w i m ie d z y  
m łod z ieżą ,  j a k  ci, n im  o w ła d n ię c i  zos ta li®  m o g l i  Się od p o ­
c z ą t k u  p r z e ją ć  g o r ą c ą  w ia r ą  i p o b o żn o śc ią  p rzodków ' sw oich  
C a r y z m  m o k ie w s k i  k tó r e g o  n ie n a w id z i l i śm y ,  z d a w a ł  s ię  n a  p o ­
z ó r  w y z y s k iw a ć  k a to l ic y z m  n a  k o rz y ś ć  s w o i  u d a w a ł  żc j e m u

-*
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ty lk o  zo s ta w io n e m  by ło  p ro te g o w a ć  J e z u i tó w  w  P o ło c k u  i P e t e r s ­
b u r g u ;  A l e x a n d e r  ca low a! rę c e  p ro b o s z c z ó w ; S ie s t rze ń c ew ic z  
w P e t e r s b u r g u ,  o c leg ryw ał ro le ,  k tó re j  n ie o d g a d y w a n a  n a te n c z a s ,  
a  i m ię d z y  duchów  leńs t iyem  n a s z e m  św iec k ie m , m ia n o w ic ie  w y ż -  
szem , b $ o  wiele, fa łszy w eg o  libe ra l iz im i .  L u d z ie  co u c h o d z i l i : : za  
u g |e ń s z y c h  i p a n icz e ,  co p o w ra c a ł  z z a g ra n ic y ,  b y l ’ n ie d o w ia r ­
k a m i  lu b  i c h  u d a w a l i .  Z  p ro feso ró w  u n iw e r s y te c k ic h ,  od  śmierci* 
p o b o ż n e g o  d z iekana^ ;  k s ięd za  M ic k iew ic zu ,  k t ó r y ,  w y m a g a ł  od 
u c z n ió w  św ia d e c tw  m ies ięczne j  spo w ied z i ,  j e d n i  ty lk o  N iem c z ew sk i ,  
J a n  Ś n ia d e c k i ,  r e k to r  M a le w s k i ,  m oże  k tó r y  ze s t a r s z y c h  e m e ­
ry tó w  chodz il i  n a  m szę ,  a  w  o g ó lno śc i  b y ło  w  m o d z ie  szyd z ić '  
z k s ięży  i n ab o że ń s tw .

Z tć m  wRZystkiem m o g ę  p ow iedz ieć ,  że i p o d  w z g lę d e m  r e ­
l i g i j n y m  u k a z a l i  s ię F i lo m a c i  w y ższy m i n a d  swój czas, i jeże l i  
n ic  w po ili  w  m ło d z ież  w ia ry  ka to l ick ie j ,  w  k tó re j  sam i  n ie  byli  
jeszeż-e s i ln y m i,  to p r z y n a jm n ie j  w y w a r l i  p e w ie n  k i e r u n e k  n ie ­
z n a n y  p rz e d  tern, k tó r y  u to r o w a ł  d r o g ę  zą  n a d e jś c ie m  c ięż szy ch  
czasów  do n a w ró c e n ia  się w ic iu  k u  lv o ś c io lo v i  i p ros tocie: w ia r y  
ojcówc

P a n  T o m a s z ,  synov, i|,ę je d n e g o  z n a jz a c n ie js z y c h  p rob o szcz ó w , 
A d a m ,  sy n o w ie c  g o r l iw e g o  k a to l ik a ,  ty lk o  co w s p o m n ia n e g o  d z ie ­
k a n a  p o jcz u i ly ,  k tó r y  się m m  o p iek o w a ł,  i w ię k s z a  część  F i l o ­
m a tó w  i F i l a r e tó w ,  co byli p o b ie ra l i  n a u k i  w szko łac h  p i jo rsk ic l i ,  
d o m in ik a ń s k ic h  i baz y l iań sk ic h :  a  b y li  s y n a m i  d ó b r )  cli, p o b o ­
ż n y c h  m a te k ,  n ie  p o zw a la l i  n a  n a jm n ie jsz e  ż a r ty  i s z y d e r s tw a  
z w ia ry ,  s z an o w a l i  K o śc ió ł  i k s ięży ,  by li  p rz y k ła d e m  w obe jśc iu  
się. W ia d o m o ,  żc A d a m  w sw o ich  b a l l a d a c h ,  w h y m n i e  do 
N a jśw ię tsz e j  P a n n y ,  w sw o ich  D z i a d a c h ,  k tó r e  n a p i s a ł  w  ty m  
czasie  i k tó r e  w y w a r ł y  w ie lk i  w p ły w  n a  'wileńską m łodz ież ,  u k a ­
za ł  m ło d y m  p o e to m  ź ród ło ,  w k tó re in  p o w in n i  s z u k a ć  n a tc h n i e n ia  
i p ięk n o śc i  n a s z y c h  p o d a ń  n a ro d o w y c h ,  o d k r y ł  p rze d  m m i n asz  
w ie lk i  s t a r y  św ia t  i s t a re  n iebo . h m  w sw aioh  im p ro w iz a c y a c h  
i o g n i s ty c h  p r z e m o w a c h  do .P ro m ien is ty c h ,  pod no s i!  d u c h a  m ło ­
dzieży  do w yższej s fe ry  uczuc io w e j ,  nadr&fltery&hiśj. C zeczo t 
w  ' s w y c h  p ie ś n ia c h  s ie lsk ich  m a low ał  p ros to tę  i c n o ty  n a sz eg o  
p o b o ż n e g o  lu d u .  O b u d z e n ie  ro m a n ty c z n e j  poezy i,  a  p o w s ta n ie  
n a  f r a n c u z k ą  szk o lę  w ie lu  l i te ra tó w  w a rsz a w sk ic h  p rz y c z y n i ło  
s ię też  m oże  n i e m a ł o  d.#;-Ochronieiiia n a sz y c h  m ło d y c h  a k a d c m i • 
ków , co się b ra l i  do p is an ia ,  od owej osch łośc i  i so l is ty c zn y c h  
fo rm u ł ,  k tó r e  t a k  p o p ła c a ją  u  w o ln o m y ś lic ie l i .  J u ż  nad m ie f i i iem ,  
żc by l  m ię d z y  F . i o m a t a m ’ k s iąd z ,  k tó r y  p o te m  w y sz e d ł  n a  b a rd zo
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g o r l iw e g o  i p ra c o w i te g o  p r o b o s z c z u ; m ie d z y  zaś  F i l a r e t a m i  m i e ­
l i ś m y  dw ó ch  innyćfh p o b o ż n y c h  k s ięży ,  z k tó r y c h  k s ią d z  p i j a r  
L wów  ićż z a s łu g u je  n a  szczegó ln ie jsze  w sp o m n ie n ie .  Z n a le m  go 
b y l  je szcze  k ie d y  p e ł - r l  o b o w ią zek  p ro fe so ra  w S z k o ł a c h  szczu -  
c z y ń s k ic h  ( g u b e r n i i  g r o d z ie ń s k ie j ) ;  p o ie m ^ew iczy ł  się w  n a u k a c h  
m a t e m a t y c z n y c h  p i z y  u n iw e rs y te c ie  w ileń sk im .  B y ł  b a rd z o  wyr- 
soki, o t r z y  •cezy c z te ry  ca le  w y ższy '  od  n a j ro ś le j s z y c h  uc.zWifiw 
u n iw e r s y te tu ,  p o d lu g o w a te  j  tw a rz y ,  bladym j p i ę k n y c h  oczu ,  b a rd zo  
poważn_v i ł a g o d n e g o  o b e jśc ia  się ze w s z y s t k im i H l u b i l i  g o  F i l a ­
rec i  i m ia ł  w ie lk ą  u n ic h  w z ię to ść  i z n a c z e n ie ;  n a ju p a r tsz y m h  
n a w e t  c ią g n ą ł  m im o  ioh  w oli  k u  w ie rze  i pobożnośc i .  P ro ś c i  
n a w e t  żo łn ie rze ,  k ió r z y  n a s  p o te m  s t r z e g ł -’ w w ięz ie n iu ,  b a li  się 
go  i b y l i  d la  n ieg o  z w ie lk ą  cphiią i u s z a n o w a n ie m .

Z te g o  w sz y s tk ie g o  com  pow ied z ia ł ,  m o ż n a  p o ją ć  d la  &'zego 
cz ło n k o w ie  w y m ie n io n y c h  s to w a rz y sz e ń * ? F i lo m a c i  i F i l a r e c i  n ig d y  
s ię n ie  t a r g n e b  w sw o ich  p i s m a c h  ! r o z p r a w a c h  n a  w ia rę  k a t o ­
l ick ą ,  w ia rę  p r z o d k ó w ,  d la  czego  się zaw sze  zn a jd o w a l i  p r z y -  
k ła d n ic  n a  u ro c z y s to śc ia c h  k o śc ie ln y c h ,  m ia n o w ic ie  w św ię ta  
p a t r o n ó w  p o ls k ic h ,  j a k  n a  p r z y k ła d ,  n a  p ro c e s y a e h  św ię to -k a z i -  
m i r s k i c h  i w dzień  S g o  S tan is ław a.,  t u d / i e ż  n a  m s z a c h  so b o tn ic h  
w O s t r e j -B ra m ie ,  w  Ivnl \v a ry i  n a  Z ie lo ne  Ś w ią tk i ,  i j a k  m ile  
d la  n ic h  b y l e  k o lę d y  i p ó łn o c n a  r e z u r e k e y a  n a  W ie lk a n o c .

C z te ry  ez p ię ć  la t  t r w a ł a  oiila t a  c z y n n o ś ć  i p r a c a  k i l k u  
z r a z u  m ło d y c h  lu d z i ,  z w ią z a n y c h  w sz c z u p łe  n a d e r  g ro n o  filo- 
m a e k ie  i r o z w in ię ta  p o te m  w  to w a rz y s tw ie  F i l a r e t ó w  i n a  m a ­
j ó w k a c h  Promienistymi:).  U n iw e r s y t e t  j u ż  l ic z y ł  w ięcej ty s ią c a  
u cz n ió w ,  n a u k i  sz ły  d o b r y m  to re m , u s t a ły  d a w n e '  -burcły i za -  
w ie l i rzen ia  międzyr m ło d z ie ż ą ;  w ic iu  zd o ln ie js z y c h  w y jeżd ża ło  lu b  
gOtowato  się do w y ja z d u  za g ran ico ,  d la  u d o s k o n a le n ia  sic w  n a ­
u k a c h  i w sz y s tk o  za p o w ia d a ło  ś w ie m ą  p rz y s z ło ść  i p os tęp .

T u  n a le ż a ło b y  z a t r z y m a ć  o p o w ia d a n ie ,  o sz c z ę d z a ją c  w sp o m n ie ń ,  
k tó re  ro z d z ie ra ją  se rce  i c h m u r z ą  u m y s ł ,  a le  k to  z a c z ą ł  l i i s to ry ą  
m u s i  je j d o k o ń c z y ć .

*•
*■ *

Z d a r z y ło  się, żc g ł u p i  j a k i ś  a  n iew czesn y '  ro ko sz  między ' 
g w a .rd yą  c e sa r sk ą  w P e t e r s b u r g u ,  b y ł  p rzym zyuą ,  że  A le k s a n d e r  
p o s ia ł  j ą  za. k a r ę  w  z im o w ą  p o rę  n a  p r z e c h a d z k ę  p o  ś n i e g u  do
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i lo s ie ń ,  do S z a w J  i <lo W i l n a .  P r z y s z ła  t e d y  do n a s  n a  p o s te ­
r u n e k  b r y g a d a  n ie p ro s z o n y c h  gości p od  d o w ó d z tw e m  w. ks. M i ­
ko ła ja ,  od n ie d a w n a  o żen ion ego  z k ró . e w n ą  p ru s k ą .  i\ l ikol,.j  c a ły  
z a ję te  m u s z t r a m i ,  k tó r e  b t ł y  jedvn;v  je g o  n a m ię tn o ś c ią ,  irie m ia ł 
czasu  -wdawać gię w s p r a w y  a k a d e m ic k ie  a  może nie. w iedz ia ł
0 bycie  u n i w e r s y t e t u ; a le  m ie d z y  j e g o  oficeram i,  s y n a m i  n a jb o ­
g a ts z y c h  i n a jd u m n ie j s z y c h  bo ja ró w ,  a n aszą  m łod z ieżą ,  k tó ra  ieli 
nu  lubi ł a ,  p rz y c h o d z i ło  ezęs tO fdo  zw a d  i p o k ą tn y c h  zajść,, m ż  to 
n a  teatrze, i po , s a lo n a c h ,  yiż  na  n liav .  h a  je d n e j  przefilm.tlz(ł& 
w m a r c u  n a  A n to k o łu ,  m ło d y  je d e n  p o ru c z n ik  z p u ł k u  w. księcia ,  
s p o tk a ł  się z 17 l e tn im  u c z n ie m  g i i iu i a z y a ln y m *  k tó r y  m u  nie 
Chciał ustąpić, z d ro g i ;  o fu k n ą ł  o tieer p o w ied z ia ł  coś n i e o b y -  
e z a je c g o  a  S tu d en t  m u  d a ł  po l iczek .  P ozesz l i  się n a  p o z ó r  sp o ­
kojn ie ,  a le  oficer nazaju try , s z u k a ł  s tu d e n ta ,  'wdała się po.lieya,
1 ow óż p o c z ą te k  złości M ik o ła ja .

'da  w iosnę  b y ła  rew ia  całej g w a r d y ,  cesa rsk ie j  z a  Z ie lo n y m  
m os tem . Z ja z d  A le x a m l r a  w W iln - i t  i j eg o  trzce li  prąci., m ię d z y  
k l ó r y n u  pierwszy,, r a z  o b a c z y l i śm v  ow e sz p e tn e  zwi( 'rze, k n iaz ia  
K.OTiSthntego. Za n im  p rz y w lo k ło  się w ielu  z j e g o  ta jne j  polioyi 
i m ię d z y  n ią  AowOsileów, K o r y  już by ł  pow zią ł  odrazę, i n i e n a ­
w iść  k u  n a s z e m u  u n iw e r s y te to w i ,  j a k o  dz ie łu  ( 'z a r to ry sk id g ó .  
ó\ b a rd zo  zły m  h u m o r z e  chód , 1 w. k s ią z e  h  m s ta m y  po W i l n i e ;  
s a m  sw o ją  r ę k ą . z rz u t  ił c z a p k ę  Ado l f owi  K u b h c k i e m u ,  k tó r y  
będąc, k ró tk ie g o  w z ro k u  n a s u n ą ł  11111 s ię  n ie o s t ro ż n ie ;  a g d y  się 
dow ledzn d o zaszłej burdzie, m ie d z y  oficerem  i s t u d e n te m ,  n a j s u ­
row iej rozk az a ł  j e n e r a ł  - g u b e f t ta to i i rw i  Korsfukowjnyi i p o l i c m a j ­
s t ro w i m ias ta  w y ś led z ić  rzecz ,  ty c z ą c ą  się z n ie w a g i  w sp o m n io n e g o  
p o ru c z n ik a ,  k tó re m u ,  już to p rz e z  w z g lą d  na  m łody  w iek  uczn ia ,
11 iż d la  z a k ry c ia  p rz e d  r z ą d e m  n a sze g o  u n iw e r s y te tu ,  s t a ra n o  
się do w o d z ił  n a  śh dztwie, i w Opinii p ub lic z n e j ,  że ów s tu d e n t  
nie, na leżał do g in n u iz y u m ,  że b y ł  po p ro s tu  c z e la d n ik ie m  j a k i e ­
g o ś :  S/< wca. T o  je szc ze  b a rd z ie j  j ą t r z y ł o  u m y s ł  k s ięc ia  K o n ­
s tan teg o .

U s u n ię to  p o ru c z n ik a  z g w a r d t l ,  a le  też  razem  ta k  sie wzięto 
do ś le d z e n ia  u czn ió w  i do Szp iegos tw a ,  że p rz e s t ra s z o n y  tern 
s z a n o w n y  i k o ch a ją cy  n a s  r e k to r ,  p o w / i ą w s z y  n ie ja k ą  w iad om o ść  
0 i s t n i eni u  t a j n y c h  to w a rz y s tw ,  j a k o  też  o osobach  m a ją c y c h

* I>y 1 n im  Kalwar ii 1’u l j a n o w s k i  z e  S l n c k i a g O  p o w i a t u ,  w ó w c z a s  u c z e ń  
'! uuiSziJ ZfcnH ])óźn ie j  żo ln iOr/ .,  w  k o ń c u  r o ln ik  i o jc ie c  t ro i lz iny ,  [ lowsztscbtf ie  
d l a  z a c n o ś c i  s w e j  i d o b r e g o  s e r c a  'k o c h a n y .  1’ r z y p .  E t u i .



j m - o s i t  c i

n ij\s i(^cćj w p ły w u  n a  m łodz ież ,  u i n f l p  i zn iew o li ł  b a n n  i 'n i r / c h ,  
a b y  n a ty e ln n ia s t  zaw iesili  w sze lk ie  c z y n n o śc i  i ta jn e  zeb ra n ia ,  
jeże li  n ic c h c ą  z g u b y  u n iw e r s y te tu  i je g o  ro z w iąz an ia .

N ie  ;:l>ylo c za su  o c ią g a ć  s i e ;  p p l i c y a  ś led z i ła  k ro k i  w ie lu  
/ .  n a s z y c h  to w a rz y s z y  . n ie  t i u d n o  b y  by ło .  jej z d y b a ć  t u i  z e b ra ­
n ia c h  l iczne  g r o n a  l i la rcck ie .  P o s ta n o w io n o  w iec  do n ie o g ra n i -O v O
ez on ego  c za su  zaw ies ić  w sz y s tk ie  p o s ie d z e n ia  i p rz y c z a ić  s ię ; 
a le  się n ie  n a  gtótn skończy ło .  D osz ło  do u s z u  re k to ra ,  że ch o ­
ciaż  c z y n n o śc i  f i la re ck ie  o g ra n ic z a ły  się szczegó ln ie  do p r a c  l i t e ­
r a c k ic h  i n a u k o w y c h ,  m ia ły  j e d n a k  p e w n ą  o rg a n iz a c y ę ,  p o d le g a ły  
u s ta w o m ,  i p r z e c l io w y w a n o  do sy ć  o b sz e rn e  a rc h iw a .  P r z e z o r n y  
t e d y  M a le w s k i ,  w  ob aw ie  a b y  n ie  s c h w y ta n o  p a p ie ró w ,  zm u s ił  
Z a n a ,  P ie t r a s z k i e  ,\ icza  i J e ż o w s k ie g o  do z e b ra n ia  w sz y s tk ic h  
p ro to kó łó w ,  s ta tu tó w  fi lareckioh i d o k u m e n tó w  w je d n o  miejsce, 

d la  s p a l e n ia  ich  w obce d e le g o w a n e g o  n a  to  od siebie. P ł a k a ł  
:ak d z iec k o  p a n  1 ie tra szk iew icz ,  p a t r z ą c  n a  p ło m ie n ie  które- po -  

9 ci iły  ty le  n ie w in n y c h  rz eczy  i p o m im o  n ieb ez p iecz eń s tw a  j a k i e  
'g ro z i ło ,  n ie  m ó g ł  sic w s t r z y m a ć  od p rz e c h o w a n ia  u k r a d k i e m  n ie ­
k tó r y c h  s z p a rg a łó w ,  k tó re  p r z e z  d łu g i  czas jeszcze  prze leżały  p o ­
d o b n o  p o d  s t r z e c h ą  w ja k ie j ś  stodole. C o  zaś do [papierów filo- 
m a c k ic h  toby  icdi i pod  t o r t u r ą  n ie  w y d a ł  p a n O n u t i y ,  i n ik o m u  
z nas  n ig d y  n a  m y ś l  n ie  p rz y sz ło ,  żeby  to  to w a rzy s tw o ^  by ło  
kiedy- w y k ry te .

R ok  j u ż  u p ł y w a ł  od czasu  onej n ieszczęsnej rew ii i p o p a le ­
ni.. p a p ie r ó w  w c ic h o ś c i ; a choć  p o l iey a  w . ks. K o n s ta n t e g o  i N o- 
w o s i lcow a  c z u jn a  b y ła  i co raz  b a rdz ie j  w d z ie ra ła  się w sp raw  y- 
un iw -ersftf tck ie ,  n igdy bv m oże urn p rz y s z ło  do o d k ry c ia  F i l a r e ­
tów , i ch o ć  u sz c z u p lo n e  kolo l i lom ackln  w y ja z d e m  F r a n c i s z k a  
M a le w s k ie g o  p o w tó rn ie  za g r a n ic e  i o d d a le n ie m  się n a  p ro fe so ­
ró w  S o bo le w sk ie g o  i in n y c h ,  p o c z y n a ło  n iy ś l ić  Oi o d n o w ie n iu  p o :-  
s iedzeń, kiedy n ie s p o d z ia n ie  w m ie s ią cu  p a ź d / . i e n u k u ,  u w ie d z io n y  
n iew ied z ieć  j a k ą  p o k u s ą  . l a n k o w s k  w ydaje  N o w o s ib ó w i  la je m u icę  
b y t u  to w a rz y s tw a  Mareckiego., do k tó r e g o  na leża ł .  A  j a k o  k ł a m ­
stwo idzie z aw sze  ze z d ra d ą ,  t a k  i b ied n y  J a n k o w s k i ,  o d u rz o n y  
m oże w ie lk iem i o b ie tn icam i s en a to ra ,  p rzed s taw  il to w a rz y s tw o  n ie  
j a k i e m  w  is tocie  było , s to so w n ie  do sv o ieh  u s ta w  i o rg a n iz a e y i ,  
a le  j a k o  w ie lk ie  sp rzy s iężo n ie  p a t r y o ty c z n e  n a  o b a len ie  r z ą d u

T r u d n o  m u  b y ło  p r z e  p o m n ieć  n a z w is k a  w sz y s tk ic h  F i l a r e ­
tów, k tó r y c h  do p ó l to r a s t a  liczono, sp isa ł  j e d n a k  na liśc ie  więcej 
s tu  i w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  u w iez io n o ,  p o ry w a ją c  j e d n y c h  
w m ieście ,  d r u g ic h  n a  wsi, po- d o m ac h ,  i n a p e łn i a ją c  ca ły  k ra j
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s t r a c h e m  i zg ro zą .  W y z n a c z o n a ,  k o m isy a  ś le d c z a  rózpoczę łn  n a ­
t y c h m ia s t  t a jn ą  ju k w iz y c y a  p o d  ez u jn e m  ok iem  i ro z k a z a m i  N o -  
w osi lcow a i jo g o  p r z y ja c ie la  B a jk o w a .  J a n k o w s k i  n ie  w iedz ia ł
0 F i lo m a ta c h  a le  d o m y ś l i ł  sie od kogkn po cho d , . i ty  z a w ią z a n ie
1 k i e r u n e k  to w a r z y s tw a ;  w s k a z a ł  ć a n a  j a k  g łó w n e g o  n u s t r z a  
i n acze ln ik a ,

T u  sie z n o w u  ro z b u d z i ło  życic  l i la reck ie .  J a k  p ie rw e j  po 
gronach;,  ta k  te r a z  po  k la s z to ra c h ,  g d z ie  k a ż d y  p od  z a m k ie m  
i pod s i ln ą  s t r a ż ą  w osobnej celi b y l  u w iez io n y ,  s tan o w i l i  z w ią ­
zek  śc iś le jszy  r.iż k ie d y k o lw ie k .  W e  d n ie  w odzono  n a s  do s ą d u ;  
k aż d e g o  p o d  s t r a ż ą  d w ó c h  z k a r a b i n a m i  żo łn ie rz y  i c ią g n ię to  
i n k w i z y c j e  z c a la  fo rm a ln o ś c ią  m o s k ie w sk ą ,  z g ro ź b a m i ,  p o d s t ę ­
p a m i ,  p od chw ycf tn ian i i  za  słowo, k ła m s tw a m i  . w y m y s ła m i ,  k tó ­
r y c h  t l i j  w a ją  p o sp o l ic ie  n a  w y ś le d z e n ie  z b ro d n i ,  ty lk o  że n ie  
b i to ;  n ocam i zaś  p r z e k u p y w a l i ś m y  s z y ld w a c h ó w ,  k tó rzy ’' n a m  p o ­
z w a la l i  s c h o d z ić ^ s ię  i p r z e p ę d z a ć  w eselsze  g od z in y .  Z a  w ięz ie ­
n iem  b y ła  z im ^ v  m r o z y  i g ro ż ą c y  n a m  w sz y s tk im  S y b i r ;  w w ię ­
z ien iu  n a  s c h a d z k a c h  p a n o w a ia  w io sn a  i n a d z ie ja  w p rzy sz ło ść  
choć d a le k ą  P o lsk i .

Nic. b y ło  się w  is tocie  y ./rgo lę k a ć  od  n a js ła b s z y c h  n a w e  
f i l a r e t ó w ,  'ż ograj w  z e z n a n ia c h  sw oich  nie w y d a l i  czego , bo r z e ­
czy w iśc ie  k a ż d y  F .dare t  s to su ją c  się do p r a w d y  u e  m ó g ł  za ta ić ,  
że p ie rw s z y m  a r t y k u łe m  w o rg a n iz a e y i  to w a rz y s tw a  by ło  z a b r o ­
n io n o  za jm o w a ć  się p o l i ty k ą  i że  n a  p o s ie d z e n ia c h  c zy ta n o  ro z ­
p r a w y  n a u k o w e  . l i te rack ie .  A l e  Nowósjilców i I>aj!rów, k t ó r z y  
n a  obża rs tw ie ,  o p i ls tw ie  i ro z p u ś c ie  czas pędzil i ,  n ie  spieSZyh się  
z u k o ń c z e n ie m  ś le d z tw a  i ch o dz i ło  im  o p o k a z a n ie  p rz e d  se sa -  
rzem , że b y ła  to  rzecz  w ie lk ió j w a g i  i sp isek  r e w o lu c y jn y .

Z a n a  od  p b c z ą t k u  s t rzeżo no  w s a m y m  p a ła c u ,  g d z ie  o d b y ­
w a ła  sw oje  czy n n o śc i  k o m is y a  i n ielitośoi wie się z nim o b c h o ­
d z o n o :  o n  b r a ł  o d p o w ie d z ia ln o ść  n a  s ieb ie  za, w szy s tk o ,  cho c ia ż  
nie by ło  is to tnej w in y .  J a n k o w s k i  u p ie . r a l s i ę  p r z y  sw ojem , ale 
p r z f  ktfńco. p o d o b n o  od w o ła ł  czego  nie  b y ł  w s ta n ie  d o w ie ś ć . '  
i n ie  u p i e r a ł  się.

T y m c z a s e m  odbyw ały ; 's ię ' ,  j a k e m  po w ied z ia ł ,  s c h a d z k ’’ nOtsńc 
po w ię z ie n ia c h  k l a s z to rn y c h  1 u t r z y m y w a ły  się cho ć  z w ie lk ą  
t r u d n o ś c i ą  i n a r a ż e n ie m  się l tO m nnikacyo  m ie d z y  1 la sz to ra m i ,  
n ie  d la  n a r a d z a n i a  sie n a d  te in  co m a m y  m ó w ić  p rz e d  k om is ją . ,  
(b o  m o ż n a  p o w ied z ie ć ,  że to  j u ż  by ło  p rz e w id z i a n e  i o b m y ś lo n e  
ud za łożm ija  to w a rz y s tw a ,  a b y  n ie  n a ra z i ć  n ik o g o  nu z g u b ę )  a b ‘ 
ab y  s ię  w z a je m n ie  p oc ie szać  i m e u p a d a ć  n a  d u c h u .  V ięźnie
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z j e d n e g o  k la s z to ru  p i?  d i  do d r u g ic h ,  w y c h w a la ją c  każdy swoje 
w iez ien ie  i rozw ese la c ie  j a k  tnogii j e d n i  d ru g ic h .

U  B a z y l i a n ó w  siedz ie l i :  J a n  -Sobolewski,  F r e y e n d ,  ks. L w o -  
w icz, G ied ro jć ,  A d a m ^ S u z i n ,  A lc k s n n d ć r  C h o d ź k o  i in n i  u c z n io ­
w ie  Z a n a ,  a w  polor, ie l i s t o p a d a  p rz y w ie z io n o  zc w si i o sadzono  
w  ty r t i łH  k la sz to rz e  m n ie  i o ty łe g o  J a k u b a  J a g i e l l e .*  P ó in o c  
b y ł a  d la  n a s  w sc h o d e m  s ło ń c a ;  z b ie r a l i ś m y  się w  celi A d a m a  

aż  do ś w i tu  p r z e p ę d z a l i ś m y  noce n a  rozm owieflnńchej a le  n ie  
sm u tn e j .  F r e y e n d  p r z y r z ą d z a ł  h e r b a t ę  i n a s  ro zśm iesza ł .  K to  
d n ie m  p ie rw e j  b y l  z a w o ła n y  n a  Śledztwo, p r z y n o s i ł  nov m y  j a k i e  
u z b ie r a ł  w sali  i n a  u licy .  K s i ą d z  L w o w ic z  n a  d r u g i  dzień  po  
u w ię z ie n iu  go, s p a d ł  p r z e c h o d z ą c  n ^ ć ą  k o r y t a r z e m  ze f ę h o d o w  
i b y ł  p rze z  m ie s ią c  n ie b ez p ie czn ie  c h o r y ;  d la  tego  późnie j  od 
in n y c h  począ ł  n a leż e ć  do n a sz y c h  n o c n y c h  s c h a d z e k  i p a m i ę t a m  
k ie d y  p ie r w s z y  raz  o p ó łn o c y  w szed ł do nas ,  j a k  n a s  z abaw ił  i ro z ­
czu li ł ,  mówiąkl z w y c ią g n ię te m i  r e k a m i  p o w a ż n ie :  „ k o z y ;  u  c i e ­
s z  11 e k p V y ,  m a  t r z o d o  j e d y n a . 11 W  tejże ćttli n a  N o w y  K o k  
czy ta ł  n a m  A d a m  su  oj p ię k n y  w .e rsz :  „ S k o n a ł  r o k  s t a r y 11 
etc. a  z jut.rZni, w  nóO B ożeg o  N aro d z en ia ,  d o ch o d z i ła  n a s  p r z y  
w tó r o w a n iu  d a lek ieg o  o r g a n u  p r z y t łu m io n a  p ie śń  „ P  r  z y o i e ż el i 
p a s t u s z k o w i e 11 —  k tó ra  to p ieśń  p rz e n o s i ła  n a s  w p ro g i  d o ­
m o w e  g d z ie  p o  n a s  m a tk i  i s io s try  phJlia ly . Z d a rz y ło . s i ę  też, że- 
je d n e j  n o c y  o p ie rw sze j  god z  nie p rz y sz ło  p o l icm a js t ro w i  zw ie ­
d z ić  n asze  w ię z ie n ie ;  s z y ld w a c h y  sp a ly j  m y ' s k u p ie n i  w  izb ie  
\ d a m a ,  p i l iśm y  sp o k o jn ie  h e r b a t ę ;  w te m  r o z r u c h  n a  k o ry t a r z u ,  

szczęk  k lu c z y  i k a r a b i n ó w ;  przes traszony* p odoficer  z d o b y ł  się 
n a  k o n ce p t ,  że od  ra z u  n ie  m ó g ł  t ra f ić  n a  k lu c z  do d iz w i ,  k tó r e  
wiodły do n a szeg o  k o r y t a r z a ;  p o l i c m a js te r  p ę k a ł  zc  złości, ale 
z y sk a l iśm y7 m in u tę  czasu ,  i w momejrći&ę k ie d y  w y sa d z i ł  d rzw i,  
j u ż  każdy-' z' n a s  byd w sw ojom  łó żk u  i z a g a s i ł  św iece , a  przy7 
k aż d e g o  d r z u i a e h  s ta l  s z y ld w a c h  z k a ra b in o m ,  v, yp roB tow any  
j a k b y  p rz ed  cesa rze m . P a m i ę t a m  też  j a k  n a s  bola ło , k iedyśm y ' 
S.ię d o u ie d / io l i  o w y w ie z ie n iu  s t u d e n tó w :  sp ędz i l i śm y7 tę  noc  jak b y 7 
o n iem ie l i ,  s m u tn ie ,  n ieuw iiża jąc  n a w e t  n a  żarty7 F r e y e h d a  i p o ­
c ieszne  u w a g i  J a g ie ł ły 7.

P r z e z  cały7 e/żhs w ię z ie n ia  A d a m ,  w yjąw szy 7 w s p o m n ia n y  
w iersz ,  n ic  n ie  p isa ł ,  a le  c.zytał wiele, i byd b a rd z o  to w a rz y s k i  
z n a m i ,  p r / .y ęem n y  w ro z m o w ie ;  n ien iedy7 się z a m y ś la ł  i m ilcza ł ,  
a le  byd sp o k o jn y .

* liy ł  późniuj profesorem \v gimnazyum Sluckiem. 1’ r z y p .  Kod.
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T a k  p rz e sy ły  z im a, w io sn a  i la to  d la  n a s z y c h  F i l a r e t ó w  i F i ­
lo m a tó w  w w ię z ie n ia c h ; . r z a d k o  k o m u  u d a ło  się w y ro b ić  u  N o- 

os i lcow a i to n ie  z a  s t a r a n ie m  sw ojom  a le  p rz e z  za b ie g i  kobiet, 
i rodz icó w  ; że go  w y p u s z c z o n o  n a  w o lność ,  p o d  d ozó r  polieci.

F i c  zg o ła  n ie  w y k a z a n o ,  co by  nosi ło  n a  s o b i e . c e c h ę  z b ro d n i  
s t a n u ,  i t r z e b a  b y ło  do togo całej z łości i n ien aw iśc i  k u  n a m  INo- 
woyileow H  żebya w k o ń c u  w y c is n ą ć  z tej s p r a w y  a k t  o sk a rż en ia .  
Wysz< wił d e k r e t  s k a z u ją c y  w sz y s tk ic h  p r a w i e n i a  b y l i  F i lo m a ta m i  
i k i l k u  F i l a r e tó w  n a  w y w iez ie n ie  w g łą b  K o s s y i ;  Z a n a  sk a z a n o  
do O r e n lm r g a ,  mni,e^ F iu seck ieg o  i K o z a k ie w ic z a  o d d a n o  pod  
w ieczny  d ozó r  p o l icy i  z u s u n ię c ie m  na  zaw sze  od  w sze lk ie j  s łu ż b y  
cesa rsk ie j ,  a  'w szy s tk ic h  n a  z w ró t  k o sz tó w  efc. etc.

W' je s icm  w s z y s tk ic h  w y p u sz c z o n o  n a  w o lność ,  Z a n a  w y w ieś  
zionO pros to  z w ię z ie n ia  n a  S y b i r ,  i n n y m  zaś s k a z a n y m  n a  w y ­
w iezien ie  w g ł a b  .Kcjissyi d a n o  czas  n ie jak i  n a  p r z y g o to w a n ie  sio. 
do p o d ró ży ,  z czego  też  n a s i  n ie o m ie s z k a k  k o rz y s ta ć ,  bo tego1 
k ró tk ie g o  c za su  u ż y l i  n a  o s ta tn ie  tc h n ie n ie  f i la re ck ieg o  ż y c ia  n a  
L it  wic.

W  is tocie, p o m im o  su ro w o śc i  ś ro d k ó w  i ś led ze n ia  p o l i t y k  
p r z e p ę d z a ł  oni n o ce  g r o m a d n ie  po d o b rz e  z a m k n i ę ty c h  d o m a c h ,  
w to w a rz y s tw ie  I( d a rp tó w  i d a w n y c h  P r o m ie n i s ty c h ,  k tó r y m  
w olno  było  p ozo s ta jąc  'w k r a j u ,  n a  z w y c z a jn y c h  z t b a r , a c h ,  p i z y -  
p o m in a ć  b ło g ie  l a t a  i s tn ie n ia  o w y c h  to w arzy s tw  i go to w ać , ,  s ię  
d o  z n o sz en ia  c ie rp ie ń  i n ie szczęść  jak ie  ich czeka ły .

B y łe m  n a te n c z a s  n a  wsi, w  d o m u  s t ry ja  mojego,, w  S lo n im -  
sk icm  P o je c h a ł e m  do W i l n a  dh t  p o ż e g n a n ia  się ze s k a z a n y m i  
n a  w y g n a n ie  i p r z e p ę d z i ł e m  z n im i  o s t a tn i ą  noc c a ła  aż  do ś w itu  
w j ak i mś  d o m u ,  w g łę b i ,  n a  p o d d aszu ,  p r z y  u l icy  O s t ro b ra m s k ie j ,  
noc k tó re j  n ig d y  n ie j z a p o m n ę .  Z n a jd o w a l i  się wszy'Soy|}SpraNvie 
F i lo m a c i  i w ic iu  .F i la re tów , F c l ix  K u ła k o w s k i ,  C y p r y a n  D a s z k ie ­
wicz, m łodz i poeci i m uyęt  n ie k tó rz y  z n o w y c h  iiezn io ,  u n i w e r ­
sy tec k ic h ,  k tó r z y  n ie  na leże l i  b y l i  do n a s z y c h  to w a rz y s tw ,  a  z d a ­
wal i  sie w iąz ać  p rz e s z ło ść  n asze  /  p rz y s z ło śc ią .  A le  n ie  by ło  
k o c h a n e g o '  T o m a sz u ,  ty lk o  jo g o  dwa j  b r a c i a :  S te fan  i Ig n a c y .  
T e j  nocy  w szyscy  b y li  raczej w eseli n iż  sm u tn i ,  n ie  p o z w a la n o  
nawet, u b o h  wftć a n i  p rz y  p o m in ą ć  co się p rz e e ic rn ia lo .  K u ł a k o ­
wski b a w ił  mis n ie u s ta n n ie ,  o p o w ia d a !  i o d e g ry w a l  ro le  osób 
w  sław n e m  s p o tk a n iu  się k s ię d z a  C z e rs k ie g o  ( teg o ż  s a m e g o  co 
po to m  się zn iós ł  z odszczep ie iiccm  R u n g e ,  .̂y k tó r e g o  p o s ia ł  b y ł  
.K orsakó w  do w. ks. M ichała ,  d la  d a w a n ia  lekcy j języka  p o ls k ie g o )  
z w ie lk im  księc iem  .M icha łem  w .Rosie ni ach. O d ś p ie w a l i ś m y
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w s z y s tk ie  n a s z ś jp i e ś n i  s m u t n e  i w esołe ,  (i la reek ie  i m a jo w e ,  p o -  
C z ą w p y  od ,,5 L e j  u ż y j m y  ż y w o t  a “ aż dop jęT o  a S t ó w .“

P r z y  k o ń c u  n a le g a n o  na A d a m a  żeb y  co z a im p ro w iz o w a ł .  
Z r a z u  n iecbc ia l ,  a le  po (‘kw ili  F r o y e a d  z a g ra ł  n a  Hecio pieśń 
jogo u lu b io n a '  , ,J a ż  s ł o ń c e  z a s z ł o ,  p s y  s i c  u ś p i ł y 11 i na  to 
nu t y  śp iew a jąc ,  im p ro w iz o w a ł  ba l lad o  I ł  a s z a ( d r u g a  część) .  R o ­
zesz l iśm y  sio w m ilcz en iu ,  po  c icb u ,  k łod y  już d z w o n io n o  na  p i e r ­
w s z a  m szo w O s tre j  ł ł r a m i e ^ a  lu d  k lęc z a ł  n a  u licy .

*
* *

'I 'u się p o o  y na e p o k a  n a szeg o  ro zp ro sze n ia .  O r e n lm r g ,  g d z ie  
s iedzia ł  ła n ,  Sthł sic stolicą  d la  ro z r z u c o n y c h  po n ie zm ie rn e j  
p rz e s t r z e n i  od  b ia łego  do a r a l s k i e g o  m o rz a  n a s z y c h  w y g n a ń c ó w  
N ic u s ta w a l i  oni w z a w o d z ie :  już nic. m ie d z y  sw oim i ale n a  n ie ­
p rz y jac ie l sk ie j  z iem i i m ię d z y  w ro g a m i sieli z i a r n a :  n ie  ow e n a ­
siona  złości i n iepoko ili ,  p ło d n e  w b u n t  i rokosze ,  k tó r e  j a k  w ie ­
m y , k o ń czą  się m ię d z y  m o s k a la m i  n a  no żu  i pow ro z ie ,  ni owej  
w olności rzeźn icze j  i sw aw o ln e j ,  Którą S k a r g a  n a z y w a  w o lno śc ią  
f i l i o r u m  I ł e l i a l ,  bo t a  n ig d y  n ic  b y ła  siew ba n a sz ą ,  a le  n a ­
siona s u r o w. ;  c n o ty  i u czc iw ośc i ,  n ie  ty lk o  w co lach  a le  i w ś r o d ­
k a c h ; , .  o d w a g i  .nic l y l ko  bojowej a le  i o b y w a te ls k ie j ,  w ia ry  
w sp ra w ie d l iw o ść  iłożw. i n ie u n i k n io n ą  k a r ę  za u ja r z m ie n ie .  „Mo- 
zo ln ać  to była. ieli p r a c a  i n ie w d z ię c z n a !  A k ro tc e  śm ie rć  p o ­
czę ła  i c h  z m ia ta ć  j e d n e g o  po d r u g im .  P ie rw s i  S ob o lew sk i  i D a s z ­
k iew icz  p rz e n ie ś l i  sio do  w iccznoaci.  U m ie r a j ą c y  w  .M oskwie 
I ła sz k ic w ic z  p ros ił  na błoga, a b y  j e g o  kości p o c h o w a n o  na  L i t wi e  
i n ie o d s tę p n y  je g o  to w a rz y s z  P ie t ra sz k ie w ic z  w y j e d n a ł  u  r z ą d u ,  
że m u  p o z w o lo no  sp e łn ić  wolę nicbosZczi ka . P r z e d  koncern  z im y  
p rz y w ió z ł  p a n  O n u f r y  zwł oki  Iłaszl. icwicza, z M o skw y  do W i l n a ,  
g d z ie  za je g o  d u sz ę  o d p ra w io n o  obcdiód p o g rz e b o w y  w k o śc ió łk u  
św ię te j  A n n y  u  I ł e r n a r d j  nów.

P ozosta li  w k ra  ju b ilaroso.i, P r o m ie n i ś c i  i p o w ią z a n i  w óstn-  
t n i m r o k u  z n i mi  m ło d / i  uczniów u u n iw e rs y te c c y ,  choć  w ięk sza



ich  l ic z b a  o s ia d ła  ju ż  b y ła  n a  wsi, Juli luzpęclzima po  nalej'  .1 m w ie ,  
W o ły n i u  i P o d o lu ,  m ie l i  zaw hżc obróco'ri<5-'serca sw oje  ,.i w id o k i  
k u  \ \  i 1 nu, g d z ie  się u ć iy l o  n o w e  p o k o le n ie  p o d  w p ły w e m  ś w i e - ’ 
życli p o d a ń  i p a m ią te k .  A\ p ię ó  l a t  n ie  s p e ln a  s p o tk a l i ś m y  się 
z n o w u ,  cho ć  n ie  w sz y sc y ,  j u ż  n ie  n a  m ajów ek* l a b  . p o s i e d z e n iu . ' 
lecz  p rzy ,  szab l i  i w  n a ro d o w e m  p o w s ta n iu .  T u  sięt,-u.ikazał le -  
g io n  a k a d e m ic k i ,  dziec i nasze,1, n ie k tó rz y  z F i l a r e tó w ,  j a k  P a r c z e w ­
ski,  S z e m io th ,  P o l,  C h o d ź k o w ie ,  K u b l ic o y ,  tw o rz y l i  k o sz tem  
sw oim  o d d z ia ły  p a r t y z a n c k i e ; d r u d z y ,  j a k  W ie rz b o ło w ic z ,  / a b i e ł l o ,  
p rzy sz l i  z w o jsk iem  p o ls k ie m  n a  in s tru k to ró w ',  i nni  j a k  P r z e c ł a w -  
s ł i ,  \ \ rol łowicz, Jvozakie\» <cz p e łn i l i  c ię ż k a  s łu ż b ę  em is sa ry u sz ó w  : 
r z a d k o  k to  p o zo s ta ł  w d o m u  p i z y  s t a r y m  o jcu  czy  ]iodesz łego  
w ie k u  matce.-

N ie  w sz y scy  p r z e ż y l i  u p a d e k  s p r a w y .  —  Y ćaleczueg o  P o la ,  
w  k tó re g o  tw a rz y  i u k ła d ;  i c  u p a try w a^ io  w ie lk ie  podob ień s tw o  
do  L e le w e la ,  p o c h o w a l i ś m y  n a  g r a n i c y  p ru s k ie j  w  A o h e k e n ;  
ta m ż e  u m a r ł  z r a n  o d n ie s io n y c h  p o d  P o w e n d o w m a  m ło d y  JBu- 
(h o w ie c k i ,  s y n  z a m o ż n e g o  o b y w a te la ;  re s z ta  p o sz ła  n a  tu la c tw o ,  
i z ty c h  i ie k tó rz y ,  j a k  M icha ł  W o lło w ic z  i S z y m o n  K o n a r s k i  
w rócil i  je s zcz e  szukąÓ»'-'$tniefci w sw o im  k ra ju ,  in n i  w y m a r l i  n a  
obcej z ie rn i ;  m a ło  k o m u  O p a t r z n o ś ć  pozw oli ła  z a s n a ć  sp o k o jn ie  
w d o m u  ojca. N ie c h  im  w s z y s tk im  św iec i w ie c z n a '  św ia t łość ,  
aż  się o lm d z a  n a  g łó s  L o ż y !

Santjagofe^ChilifJs w m a r c u  18 7 0  roku .
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